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0ZĘ8Ć URZĘDOWA,

Naczelnik Państwa zamianował posta­
nowieniem i  dnia 21 latego 198G r. dr. inł, 
Leona Stanie wicu zwyczajnym profesorem 
olektiuteehniki teoretycznej w Politechnice 
^"rssawskiej.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego zatwierdzi uchwałę 
grona Profesorów Wydzkła filozoficznego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego * dnia 10 sty­
cznia 1920 r., udzielającą dr, Józefowi Trze­
bińskiemu ceniam docerdi ns Uniwersytecie 
Jagiellońskim s zakresu.;, bitaniki ae szcze- 
gólnem uwzględnieniem Fitopatologii.

Generalny D d agat Rządu zamianował 
agentów policyjnych w etacie dyrekcyi poli­
c ji w Krakowie, Michała Kalmana i Micha­
ła Kościowa, urzędnikami państwowymi w 
XI. kl, rangi,

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
w Łrakow. i nadał st. oficjałowi pocztowemu 
Marceli Barańskiej, kierowniczce urzędu 
pocztowego w Kozach, posadę kierownika 
nnędn poeztowjgo Nr. 15 w Krakowie.

Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
w Krakowie zamianował ofieyanta poczto­
wego Władysława Kościńbkiego w Krakowie,
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L I S T Y  DO K E S S E R .
.Tym którsy się miłuję 
a nia innym".

(Oiąg Jalszy),

L I S T .
Polska stała się jeanem, wiclkiem po / 

lem śmierci.
Jest tak smntno, ie  nawet webołosć 

i uśmiech _iie są od łez szczęśliwcze.
Żołnicze walczę w coraz gorszych 

warnnkscb, i nikt się tern nie zdaje tro- 
szczyc f

Kiedy widzę te grupy wynędznisłyah 
łołnierzT, be* butów i bez nalełytego odzin- 
nia, pędzonych w tym stanie na front, przy­
pomina mi a-e prześliczna litografia Raff-ta 
z czasów Rewolucji francuski j, przedsta­
wi aj ęca żołnierzy, otaczających starego eier- 
łsnta, któremu pokazuj? dziurawe buty, tło- 
mac*v ie  t*k dalej iść nie mogą,

Sie?łant odpowiada: „Reprezentant na­
rodu powiedział: „Mftjąc thleb i ielazo, mo- 
ina  iść nawet do Gbin — o butach nic nie 
wspominał",

Więc idą ludzie na śmierć w nie* 
słyehanej apatyi, bo śmierć przestała prze* 
raia(

Pod jednym względem tylko zgadzają 
się ze Boba, Moskrle i Prusacy, — to jest 
gnębią zmarłych po bitwie, blisko mię- 
zkań ludzkieh, albo przy drogach publi­
cznych

oficjałem pocztowym X. rangi wedle po­
rządku austryackiego.

Rozporządzenie
M inistra S k a rb u , R obót Publicznych, 
R lo tctw n 1 Dóbr Państw ow ych, P rz e ­
m yślu 1 H nndlu, Spraw W ew nętrm yeh 
w porozum ieniu  z Prezesom Głównego 
Urzędu Likw idacyjnego, w przedm iocie 
w ykonania ustaw y z dnia 18 lipca 1919 r . 
Dz. P r, n r , 63, p o i. 368 o pomocy pań­
stwowej na odbudowę gospodarstw  znl 
szezod/eh lub  uszkodzonych sku tk iem  

wojny.

Art. 1. Prawo korzystania z pomocy 
pań-jtwowej, przewidzianej ustawą z dnia 16 
lipsa 1919 r., Dz. P. nr. 09, poz. 908, przy­
sługuje właścicielom ‘ i posiadaczom gospo­
darstw polskich, określonych w zdaniu drą­
giem art. 2, powołanej ustawy oraz gospo­
darstw, stanowiących własność obywateli 
obcych Państw, z któreini będą w tym 
przedmiocie zawarte osobne umowy,

Umowy takie będą w kaidym posseze- 
gólnym wypadku podawane do ogólnej wia- 
lómośoi.

Art. 2. Bezzwrotne zapoinogi państwo­
we do wysokości kO 000 M*. wzgl. z tytułu 
strat w ruchomościach domowych do wyso­
kości 8.000 Mk. będą udzielane właścicie­
lom i posiadaczom gospodarstw określonych 
w art. 1 niniejszego rozporządzenia, tylko 
o ty le :

1. o ile ponieśli w swem gospodar­
stwie bezpośrednio skutkiem wojuj rzeczo­
we straty.

8. o ile nie są w mołności bez pomo­
cy Państwa odbudować się lub nabyć przed­
miotów, określonych w art. 4 lit. t) ,  c), d) 
ustawy z dnia 18 hpca 1919 r.

Wyłączeni są zatem od udziału w po­
mocy naństwowej ni właściciele i posiadacie,

Mógłby ktoś przypuścić, ie  naśladują 
w tern 8taroiytnycb, którzy powtarzali: 
„O śmierci I — jak zdrową jeat rada twe- 
ja“ i budowali swoim zmarłym grobowce, w 
miejscach najbardziej uczęszczanych przez 
tyjących — (yia Aypia),

Ale to były grobowce, trwale, wspa­
niałe i niezniszczalne, a »ie ledwie >asy- 
pane mogiły z wystającymi z pod ziemi 
rękami.

A teras nie m ołui i  łować iyc<a, kie­
dy kraj cały stal się jednym wielkim cmen­
tarzem

Jedni umierają na pola walki, drudzy 
w więzien^seb, albo s głodu, a jtBzese inni 
umierają w objęciach tych, którjen od śmier­
ci uratowali.

Polska, odkąd są w niej Prusacy sta­
ła się lieszesęśliwą krainą, zaludnioną ssa- 
kałami, w której stopy toną w krwi, a jęki 
napełuiaią powietrze. Egzaltowanie u men 
uczuć nienawiści i okrucieństwa do Polaków, 
doch-dzi do tego stopnia, ie graniczy pra­
wie z obłędem-

Ieh tygrysie serca zdają się wstydzić 
wszelkich ludzkich łagodniejszych uczu4.

Wszystkie i-’b zwycięstwa nawet w 
obecnej wojnie są więcej zbrodnią, aniieli 
bohaterstwem.

Prusacy są jedynym narodem w Euro­
pie, który nie potrafi sobie nigdy u Pola­
ków pozyskać przebaczenia prtesałości, chi>- 
ciai nienawiść jest tak obcą duszy polskiej. 
Po 97 'atach ssUeeelbnrskiego więzienia, 
pisze Łukasiński w Bwoim teitamsncie — 
Nie prsestając kochać sad wszystko mojej 
Ojczyzny, nie mogę nienawidzieć ładnego 
narodu".

którzy rozporządzają własnymi środkami, wy­
starczają ymi na odbudowę,

Właścic.jlcin i posiadaczom budynków, 
któro się apaliły skutkiem innych wypadków 
n u  wojennych, będą takie udzielane zapomo­
gi państwowe, jełeli:

a) właścieiele ci i poaiadrcze pełnili 
słułbę wojokową lub byli Wskatek wypadków 
wojeuaych ewakuowani,

b) o ile szkoda nastąpiła w czazie ich 
nieobecności, spowodowanej ckolicznościami, 
wymienionemi pod a), oraz,

c) jełeli zachodzą warunki, rysrczegól- 
nione w punkcie 8) niniejszego art/kułu,

O ile bezzwrotna zapomoga państwowa, 
ustalona art. 8 ustawy z duia 18 Iipc»l9l9 
roku, nie wystarcza na odbudowę, mogą po­
szkodowani korzystać z połycick, których 
udzielanie określa osobna ustawa (art. 19 
u s trry  z dnia 18 lipca 1919 r.)

Art. 9. Zapomogi państwowe będą udzie­
lane w pierwszym rzędzie:

1. drobnym gospodarzom bezrolnym, 
oraz małorolnym n r odbudową budynków 
mieszkalnych i gospodarskich, uzupełnienie 
inwentarza, oraz środków prcdukcyi rolni­
czej., sprzętów domowych, o dziełj i bielizny, 
wreszcie na przywrócenie gruntów do stann 
zdolnego do sprawy;

8. utrzymującym 8ię wyłącznie lub 
PTzcwsłiie z pracy własnej właścicielom 
drobnych realności miejskich na odbudowę 
tych realności i nanrałnienie urządzenia do­
mowego, odzieły i bielizny;

3 drobnym przemysłowcom, rękodziel­
nikom' i drobnym kapcom ną urządzenie 
warstatu lub sklepu, oraz wyposałenie ieh 
w potrzebne pierwsze surowce, materyaiy po­
mocnicze i towary, oraz na uzupełnienie c- 
rządtenia domowego, odzieły i bielizny;

4. inłynierem, ndwoknton.. lekarzom 
i t, p, wolno zirobkejącym a utrzymującym 
się z włrsnfr1 pracy na urządzenie biur i t. p., 
oraz na sprawienie sprzętów demowyeh, bie­
lizny i odziały;

L I S T .
Listy pańskie są kwiatami, które uwiel 

biam jeden po drngim, przy rozwijaniu się, 
a kiedy eię rozwiną, nasycam Bię potem 
długo i 'h  wonią, są tern, czem jest radość 
w pieszczotach, są urokiem, który wciąga 
mnie do pańskiej duszy,

Gół chcess, mój dropi przyjaciela, 
łeby ci więcej powiedzieć, kiedy jeatem do­
piero nazajutrz, po nędzy rozpaczv, nazajutrz' 
po poł*gnaniu Bię z nadziwią, nazajutrz po 
połegnanin się z kwiat»m: pragnień, które 
Btały się spokojne od ciągłego smutku, a 
zamg'one od braku światła?

A eszsami listy pańskie, przypomina­
ją mi tego chemika, który widząc płacz 
swojej łony, z powodu oderwania go od 
niej przez naukę — wykrzj knął:

— Al et ty nie wie*-, co zrobiłBm, od 
trzydzieatu lat? — Kroki olbrzyma 1 — Patrz, 
rozłełytem łzy. Łzy zawierają trochę fosfo­
ru, wapna, chlorku, sody, klej i wodę.

Ale o tych nie mówmy, be w dniach 
w których je otrzymuję, jestem nu wpół tyl­
ko szczęśliwą.

L ’sty pańskie są czasem smutne, a ra­
czej łle sie pan w nich nsmiccha i nriłuje 
okazać wesołość, lest w nich stan takiego 
iyci* wewnętrznego, któzy daje się wytłu­
maczyć jedynie za pomocą obrazu — dla­
tego mc' drogi przyjacielu, niech pav wtedy 
maluje tylko, a nie pisze.

Oto idzie to spustosienie, ze spokojem 
przerałajacym w chodzie, ływi się prochem 
i prowadzi ludzi na śmierć

Wejnn,

5. pracownikom, państwowyu urzędni­
kom i sługom p ry ra ttjm , robotnikom i na­
jemnikom na sprawienie Bprzętów domowych, 
bielizny i odzieły;

0. zapomoga państwowa będzie udzie­
laną na odbudowę i uzupełnienie urządze­
nia szkół, kościołów i budynków aćyteczne- 
ści publicznej,

O charakterze uijteczności publicznej 
rozstrzyga komisja »pcm ogo*a (»rt. 5).

Art, 4. Zapomoga państwowa będzie 
realizowuna ntopnibwo w miarę postępu od­
budowy wedle mołności w naturze.

Zapomoga pan*twowa może być udzie­
lana poszkodowanemu, takie na spłatę długu 
zaciągniętego na odbudowę juł dokoLaną, o 
ile zachodzą warunki przewidziane art, 1—9 
niniejszego rozporządzenia.

Art, 5. Zapomogi bezzwrotne przyzna­
wać będą komisye zapomogowe, zfołone z o- 
sób, wymienionych w nrt. 18 uatnwy z dnia 
18 lipca 1919 r.

Art, 0, Komisje zapomogowe utworzo­
ne zostają w siedzibie kakdej politycznej 
władzy powiatowej, a nadto utworzone zo­
stają osobne komisje zapomogowe miejskie 
w miastach Warszawie, Ł>dzi, Lwowie, Kra­
kowie i Lublinie.

C»lem zorganizowania komisyj za .omo- 
go®y»h powiatowyeii, zarządzą natycnmiast 
naczelnicy politycznej w|idzy powiatowej 
wybory po dwócL przedstawicieli sejmiku 
pow.atewego, względnie Rady powiatowej, 
jako delegatów tychie cinł samorządnych 
do komisji zapomogowej. -

Prezydenci miast, wymienionych w u- 
stępie pierwszym niurejsrego artykułi, zi ■ 
rządzą wybory dwóch członków komisji 
przez Rady miejskie,

Przedstawicieli Ministerstwa Skarbu i 
Głównego Urzędu Likwidacyjnego, oraz tych 
Ministerstw, w których zakres wchodzi od­
budowa (ert. 18 lit, b. usuwy) zamianują 
kompetentne władze c ntralne.

Z-dajt mi się, łe umarłam dla wszyst­
kiego, Nie mogę ja ł  nic< ego kochać, wojna 
połarła moje serce.

O, jak bardzo nikt mnie nic nie obcho­
dzi, o jak bardzo ludzie mnie nułą i nu­
dzą I Jestem zmęczoną ludłmi najbardziej zs 
wszystkiego, i nie mam tu niaogo, cc by 
na mnie mógł wywrzać, ten wpływ kojący, 
tak konieezry dla artystów nieszczęśliwych 
i ludzi cierpiących.

Jostem znowu w szpitalni i pielęgnuję 
rannych, ażeby módz ściślej, złączyć się z 
Pańską duBzą, z Panskiem tyciem.

Nie ma Pan pojęcia, co to znaczy ura­
tować od śmierci, tafcie roztrzaskane głowy 
matkom albo łonom,

Przychodzą z nadzieją, którą sobie 
trwoiliwie przyswoiły, nie śmiejąc się jej 
oddać w zupełności, a oezy m błyszczą eu- 
dowaie poprzez płacz.

Mam rannego, którego łal mi bardzo. 
Cisrpi okropnie prtca 7 dni i nocy, Lełąc 
w łółku porusza wcUi z lekka nogą i śpie­
wa z cicha jakąś n elodyę w dwóch tonach, 
Opowiadam mu rzeczy ładae i dzinne i ta­
kie, które mogą być dla niego marzeniem 
i razem z nim w ten sposób usypiam jego 
cierpienia, kołyszę z nim jego ból.

Panu jednemu tylko mogę przebaczyć 
boleść, jaką mi sprawił' P»ń«> ost»tai Mit. 
Balsie powiedział łe kobiety mają przeczu­
cia. w których traftości jest coś cudowne­
go, Miałam takie prseczueie.

(Gią. dalszy nastąp.'-



Patrzebae kom s ji k iy  pomoca;ez9 i 
kancelaryjne przydzieli Naczelnik władzy 
politycznej z pośród podległego n u  per’ 
eonalu.

Art, 7. Naazćnik poiityeińej władzy 
powiatowej lo r prezydent miasta w^gl. ich 
zastępca zwołuje posiedzenia komisyi i na 
nieh przewodniczy.

Do wałności uchwał komisyi wymaga* 
na jest obecność conajmniej eAreeh- człon­
ków, muszą jednak być obe«ni pnedstawi- 
ciele M .as.erstw a S iar o u oraz przedstawi­
ciel Mmisieistwa, w zakres którego wchodzi 
odbudowa.

Uchwały zapadają zwykłą większością 
głosów. Przedstawicielom Ministerstw Robót 
Publicznych, Przemysłu i Handlu, oraz Rol­
nictwa i Dóbr Państwowych przysługuje 
prawo głosu tylko w sprawach wchodzących 
w zzkres działania odnośnego Miiisterstwa,

W razie równości głosów rozstrzyga 
przewodniczący,

Art. 8, Wykluczeni od uczestnictwa 
i głosowani & w komisy i są tak członkowie, 
jak i przewodniczący:

a) jtie li są w danej sprawie osobiście 
interesowani,

b) jeżeli są małżonkami interesowa­
nych lun pozostają do nich w stosowna ®o 
krowieństwa luo powinowactwa do 4 stopnia 
włącznie.

O wyłączeniu dscydoje ostatocin«e prze­
wodniczący, który winien w rasie wyłącze­
nia sponodoWaC w odpowiedniej drodze uzu­
pełnienie Komisyi,

Art, 9. Interesowani winni wnjeść po­
dania o i dz eleuis sapomog sporządzone we­
dług formularza wydanego przez Minister­
stwo dkaibu.

Fakt poniesienia strat wojennych wi­
nien być potwierd'ony przez właściwy urząd 
gminny w.ględnie Magistrat.

Art. 10, Podania o zapomogę należy 
wnosić do komisyi zapomogowej, i której 
onręgu znajaują się u.zaodtone przedmioty, 
wzgi. w której okręgu znajdowały się przed­
mioty zniszczone w chwili zniszczenia,

Jeieli Uizkadnone priedmioty znajdują 
się lub znajdo w a.y w chwili „m zeiem a w 
okręgacn dwóeh mb więcej komisyi, właści 
wą uo przyjmowania podań będzie komisyi, 
w której okręgu znajduje r  ę przeważna 
cięsć majątku poszkodowanego lub główny 
zakład jego przedsiębiorstwa.

Art, 11. Komisya zapomogo ?rs winna 
■atydiiniau po otrzymaniu podania zbadać, 
czy osoba interesowanego, przedmiot mający 
być odbudowany,. or«. rodzaj szkody odpo­
wiadają .(.runkom ustalonym w art. 1—4 
niniejszego rozporządzenia,

Następnie nAeży w razie,' jeżeli dla 
okręgu Korniej i zapomogowej utworzona juł 
sobikia Komisya tizaeunkowa miejscowa po

myśli ustawy t  dnia 10 mtja 1919 r. Dz. 
Pr. Nr. 41, poi. 298, zażądać od tejłe Ko­
misyi nadesłania operatu szacu, drw  *go 
szkód,

Po otrzymaniu operatu szaccnkorego 
nal«ży abadać, czy zeznania interesowanego, 
złożone w jego podsniu, oćpowiaoają opera­
towi szacunkowemu.

Art, lb , Jełeli dla okręgu Komisyi Za­
pomogowej uie utworzono jeszcze Komisyi 
Szacunkowej, albo jeżeli Komisya Szacunko­
wa n.e sporządziła jeszcze operatu si>peru­
kowego, wówozi b Komisya Zapomogowa win­
na przystąpić do stwierdzenia zaznanych 
w podaniu szkód, przestrzegając zasad wy­
rażonych w art. 1—4 niniejszego rozportą- 
dzeaia.

W tym celu może Korni yc prosłu^hió 
świadków i znawców, oraz zalaądzić potrze­
bne dochodzenie na miejscu,

Wszystkie władze państwowe i samo­
rządowe są obowiązane pomagać Komisyi 
przy spełnianiu jej zadań i udzielać jej 
wszystkich potrzebnych wyjaśnień, aktów i 
materiałów.

Art. 18. Na podstawie sprawdzonego 
operatu szacunkowego (art. 11) lab nu pod­
stawie wyniku dochodzeń przeprowadzonych 
w myśl art. 12, wiana Komisya oszacować 
koszt usunięcia szkód, wedle cen minują­
cych w czasie udzielenia zapomogi.

Art. 14, Przy wymiarze zapomogi win­
na Komisya mieć aa względzie, te  zapomo­
ga nio mota p-ntkracsac Barny 20.009 Mk,, 
a w grameacn tej sumy, z tytułu strat 
w ruchomościach doiaoTyeh 2000Mk., w ła ­
dnym łaś razie nie mors być wytszą, m i 
oszacowany po myśii art. 13 koszt osunię­
cia szkód.

Art. 15. Od ostalcnej zgodnie z art. 14 
zapomogi irnieiy potrącić wszystko, co poszko­
dowany jaz przedtem otrzymał ty talem za­
pomogi w aatuize lub gotówce ze źródeł 
państwowych (polskich lub państw zabor­
czych), samorządowych i społecznych,

Potiącemu podlegają zatem wszystkie 
udzielone na obszarze o. zaboru anstryackie- 
go zapomogi z lunauszów Namiestnictwa, 
Cmtraii dla gospodarczej odbudowy Galicji, 
Ki ajowego Urzędu Oaotfdowy i M nisterstwa 
R.-lniclwa i Dóur Państwowych, dalej zasiłki 
w naturze, uduelone aa pudutawie ustawy 
z dbia 2ci lutego 1919 r. w przedmi ocie za­
opatrzenia ludności w drzewo budulcowe i 
opałowe (Dz. Pr. Nr. 20 poz. 229) i t. p.

Zapomogi r dzielono w naturze wytrą­
cone bęaą według cen, jakie te przedmioty 
u rai v chwili ich wydania, Geny te obli­
cza Komisya na podstawie taryf urzędowych 
w danym czasie i miejscu obowiązujących; 
giyby na pewne przedmioty takich taryf 
me było, nz podstaw ę cen urgowych, wzglę­
dnie na podstawie (swobodnego uznana.

Art, 16. Po ustaleniu r  ten sposób 
esta„eeznej kwoty zapomogi, wyda Komisya 
orzeczenie przyznający interesowsnemu za- 
pomogę.

Grzeczenio winno być rydane aa for- 
mularzajustalonym prze* Ministerstwo Skarbu,

Zapomogę przyznaną w gotówce nale­
ży o ile m tizości wydawać w naturze, t. j. 
upewzinić interesowanego do bezpłatnego 
poooru ściśle przez Komisyę określonych 
przedmiotów w państwowyeh składach, w 
wartości opowiadającej wysokości przyznanej 
zapomogi.

Orzeczenie Komisyi winno tyć wj go­
towane w 5 egzemplarzach, jeden egzemplarz 
naleiy przechować w aktach Komisyi, jeden 
wydać in terno  rf&nem*, a pc jedny m eK em- 
plarzn przesłać Zakładowi Kredytowemu, 
utworzyć się mającemu zgodnie r- art, 18 
ustawy z dn:a 18 lipci 1919 r. miejscowe­
mu Urzędowi Odbudowy i Powiatowej Kasie 
Skarbowej względnie Urzędowi Podatkowe­
mu, w okręgu którego Komisya ma swoją 
siedzibę.

W razie odmownego załatwienia po­
dania naleiy w orze nenia podać krótkie 
uzasadnienie i jeden egzemplarz orzeczenia 
przechować w aktach Komiayi, jeden dorę­
czyć interesowanemu i jeden przesłać Za­
kładowi Kradyto»emu.

Wszystkie egzemplarz^ orzeczenia win- 
ny być podpisane przez Przewodniczącego 
Kom idy i i jednego jej członka.

Art. 17, Na podstawie orzeesenir Ko­
misy i naleiy w ruiarę rozporządcalnyeh za 
pasów wydać interesowanemu bezpłatnie 
przedmioty w orzeczeniu oznaczone.

O ile tyeh zapasów nieme, co winno 
być stwierdzone przez odpowiedni organ 
państwowy na znajdującym się w posiada­
niu interesowanego egdemplnzu rozporzą­
dzenia, uypłaea aię przyznaną zapomogę w 
gotówce.

Po odbiór zapomogi w gotówce nahiy  
zgłosić się do wskazanej w orzeczenia po­
wiatowej Kasy skarbowej wzrl. Urzędu Po­
datkowego, który wyda ozisezoną kwotę za 
pokwitowaiiem w olnm  od opłaty skarbowej

A rt 18 Intel esowanym. którzy J*i 
rozpoczęli odbudowę zniszeiorych lub osiko - 
dionych gospodarstw, moie Komisya na 
podstawie potwierdzonej w sp sób wskazany 
w art. 9 ustęp 2 d ^  Urzcyi strat i po skon­
statowaniu, ii  zachodzą .warunki przewidzia­
no w art. 1—4 niniejszego rozporządzenia 
a przed wdroieniem dochodzeń w przedmie­
cie ustalenia i oszacowaniu szkód przyznać 
■a rachunek zapomogi zaliczkę do wysokości 
25 prc. kwoty zgłoszonych strit. nie wyiszą 
jednBk, n ii 5000 Mk, względnie 500 Mk, 
(art. 8 ustaw, ą 18 lipea 1919 r )

Postanowienia art. 14—17 ualeiy ato 
sjwaó takie do orzeczenia przyznającego 
zaliczkę.

Art, 19, Zapomoga, względnie zaliczka 
winna Łjć niyta tylko na odbudowę gospo­
darstwa oznaczonego w orzeczeni;1 i to *
w terminie w orzeczeniu nstalonym, który 
komisya moie w wyp.dk., ?n wyjątkowych 
przedłożyć.

- Kontrola nad w łiś.iw .m  iterminowem 
utyciem zapomogi wzgl, zaliczki przyBłegeje 
organom Ministerstw, w zakres których 
wchodzi odbudowa,

Art, 20. Jeieli ergaa psń-twowy nad­
zorujący odbndowę, stwierdzi, ie  zapomogi 
diyio aa cel inny, niezgodny z jej przez* a - 
cieniem, lub ii  nie wykonano oóoudowy 
w terminie określonym w orzeczeniu Komi­
syi bez dostatecznych powodów zwłoki, v i- 
ce u  o tern bezwiownie donieść właściwej 
Komisyi.

Komisya winna “ drożyć tatychm, : st 
dochodzenie % urzędu, a po stwierdzeniu 
prawdziwości doniesienia, wjdió orze«zeuie * 
zarządzające zwrot udzielonej zapomogi.

Uchwałę zam diająeą zwrot, naleiy 
doręczyć organowi państwowemu nadzorują­
cemu odbudowę, oraz stronie interesowanej, 
tej ostatniej z wezwaniem zwrotu zapomogi 
w terminie dni 30, licząc cd dnit następu­
j ą  ego po doręczeniu uchwały pod rygorem 
egzbkuoyi,

Zapomoga w im a być zwrócona do wła­
ściwej Powiatowej Kasy skarbowej wzgl. 
Urzęde Podatkowego.

Jeieli udzielono zapomogi w naturze, 
podlega zwro»owi oznaczona w orzeczenia 
Komisyi równowartość pieniężna zapomogi,

Po bezskutecznym upływie terminu, 
określonego w ustępie trzecim niniejszego 
artykułu, o ciem Komisya przekona się 
w drtdtb zapytania w Pow. Kasie Skarbowej 
wzgl. Urzędzie Podatkowym, naleiy przesłać 
odpis uchwały właściwej powiatowej władzy 
politycznej.

Art, 21, O ktidym wypadku orzeczenia 
zwrotu zapomogi, u le iy  przy dołączenia 
wszystkich aktów sprawy uwiadomić Pro- 
kuratorc przy d .une  Okręgowym, w k'órego 
obwodzie Komisya ma siedzibę, celem ewe«- 
walnego wdrożeni* postępowania kamegi 
zgodnie z art, 14 ustawy .  dnia 18 lipea 
lfiO  r.

Art. 2?, Osobne rozporządzenie Mini­
stra Skarbu oznaczy Biostuuelr, według któ- 
rego dla obszarów, w których ob„«gowi| 
monetą jest korona, kwo-y wyrażone * ni­
niejsi em rozporządzenia w maikach, bęuą 
zamienione na korony. i

Art. 28. Rozdział kredytów na cdbu 
dowę. między interesowane Ministerstw* i 
poszkodowane powiaty, oraz kontrola dzia­
łalności koinisyj zapomogowych, należy do 
Ministerstwa Skarbu, kture w tych sprawach 
anałac będńe w pi rozumieniu z intereso- 
wunemf Ministerstwami.

i
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PAMIĘTNIK KAPELANA
L eg iou istuw  p o lsk ich  z czasów 

w ie lk ie j w o ju j.

(Oiąg Jalusy),
■ Zatrzymuję 3ię i odwracam Wbtecz. Wy­

soko na piętno starej obrunuej bramy *>i- 
dać jaśniejący » śroa rzęsistego światła obrai 
Matki Buskiej i wśród naka, doiatuje zale­
dwie slyszalwy głos księdza odprawiajające- 
go wieczorne naDuichbtwo , PocieszyĆieiko 
z trapionych**, a a u le  postacie aa dole od­
powiadają „módl się za nami".

Pierwsze wrateuia, odtbrane w W il­
nie, były b.rdio prijkre , bo mimowoli w 
duszy budziło się aczceie naszej ztaności 
wobce zmilitaryzowanej i uprzemysłowionej 
ręki niemieckiej, którą z taką radością wi- 
tatą dawni russyfikatorzy-litwacy, a dziś dla 
interesu niemieccy patryoci.

Po załatwieniu meldunkowych formal­
ności, zbity i przygnębiony aa ducha, uda­
łem się do wyznaczonego mi przez komen­
dę hotelu, Wprawdzie właacic el hotelu Po­
lak i słuZna polska, ale otrząsnąć się nie 
mogłem z przykrych wraień p. trwrzego wie­
czoru i e ągle uporetywj,ą wiaca ta myśl, 
czy jednak autor „Du&iy Wilna** n.e miał 
słuszności; wszak w Whnie priewaikie sły­
szy się tylko iargon, Ttm większa niespo­
dzianka spotkała mnie rano. Wychodzę na 
ulicę i widzę eLmarę dzieci, idącą do ukoły. 
Słucham: radosny szczebiot polski. Patrzę, 
młodzież gimnazjalna jr ia u a in  e ubrana 

. w rogatywki, podobne do dawnych naszych 
ag licówek**. Idę dalej i słucham: Wszyscy 
na ulicy, z wyjątkiem handlarzy, zachęcają­
cych do kupna krzykliwym głosem, mówią 
po polsku,

* Wilno r i i 9 i p u e i dzień j«n  polekiem,

I a wieczorem staje się żargonowo -rossyjsko- 
niemieckiem. Ostatni spi& ludności, m.mo, 
ze został dukonaay juz po osunięciu z ma- 

. giatiatu funkcj onaryuszy Polaków, których 
i miejdce zajęli tydziaki, mimo agitacji przepro­

wadzonej przez żelazną rękę z żelazną kon- 
seżwmcyn, wykazał b i  prc, Polakow, 26 
pri. Litwinów, 1 7 Rossyan i Białorusinów, 
0 7 prc. Niemców . 48 pre. żydów. A więc 
Wilno ma podobne stosunki wyznaniowe i 
warodowośeiowz jak Lnów i Kraków, a ży­
dzi, którzy przed aw^ma laty bj li istm nj- 
ruakiej narodowości, a obeenie udają prasta­
rych Germanów, koleją losów, gdy poczują 
naszą siłę, staną się z powrotem Polskami 
jak byli przsdi wiekiem.

Przepraszam, łe  przerywam wątek pi- 
saiia, aie oto w tej oh mli nadeszłt wieść, 
ie natychmiast ma wyjechać deiegaeya Le­
gionów do Warszawy i Lublina na uroczy­
stość ogćot emu państwa Polskiego, które 
odbędzie s.ę jutr > 5 listopada. Chwila ta 
porywa umysł każdego Polaka. W sąsiednim 
podoju chłopcy zaczynają skakać z- radości. 
Ob> nadzieje nasze, dla któryon tysiące mło­
dzieży dało swe życie — spełniły się w ca­
łości — myśmy Już tyle przeżyli rozcza­
rowań I

Ale wróćmy do (kochanego Wilna 1 
Nieuprzedzony do mas badacz naukowy 

prof. dr, Clemon napisał w czasopiśmie 
„Ve!h«gen et Klasmgs Monatshefte". Au­
gust, Lipsk 19)6 studyum architektoniczue 
Wilna. O/roei itarych ećnnych murów, 
wspaniałyou pomników architektury, którym 
nie łatwo znaleźć podobne, potrafił on także 
zaglądnąć w duszę nie bagnistego Wilenka, 
ale ;olskiego Wilna,

Oto, co o niem pirze: .Obcy wędro­
wiec me łatwo fdoła odczuć tchnienie kra­
ju, który ehee odetchnąć pełną ęiersią, nie 
łatwo zauważy powalone na ziemię siły, któ­
re dążą do czynu i dźwięczne głosy mło 
dzieży, która w poszarzałem wśród burz mie­
ście, dąży do rozsadzenia starej skorupy wię­
zów, które w niewidzialny sposób wciąż je- 
sicze krępują ducha, aby wejść U  nowe to. 
ry życia,

Litauen, wie Aie (n w ndk  *ł bint du 
mein Yaterlund....

Tin brzm ącemi słowy rozpoczyna się 
ostatme dzieło największego polskiego poety 
Adama Mickiewicza, Gzy my czijemj tę falę 
zdrowej potęgi kraju f narodu?

Ghętme w to zechcemy wierzyć, a po- 
twieidieaie tych s!ów musi przynieść przy- 
szłość!**

Kto ma oety do widzenia, nieehej pa­
trzy I Glctmon zobsezył duszę Wilna.

Mije lirzne wrażenia przeżyte w Wil­
nie, opis «?pauiałych gm-chów. kościołów 
i pamiątek, leży poza ramami fuj etanu, ale 
jednak kilka słów nie waau dorzucić.

Towarzystwo rolnicze w Wilaie, które 
przed wojną składało się z samych Polaków, 
swoją dobroczynną działalność prowadzi da­
lej. Dzięki jednemu z panów otrzymiłem 
dakładue dane, co do polskiego stanu posia­
dania zieiLi tak prywatnej, jak i nrdzfałowej 
w obręhie obeeaej niemieckiej ouupacyi na 
Litwie. Towarzystwo przyjaciół nauk staaowi 
eilne intellektualne ognisko. W komitecie 
nar*dowym skup,one są wszystkie stronni­
ctwa polskie na Litwie i wszystkiemu siłami 
mimo piętriących się przeszkód, dążą ose ńo 
połączenia się z Koroną, a koroniarzy — Le 
gioniśtó w witają z zapiłem równym jak ip ried  
stu laty, Szkolnictwo polskie ma w V lnie 
również silne ognisko i bjłem  w tem siezę- 
śliwem położi uu, ie  mogłem poznać wiem 
pracowników na niwie oś wiaty.. Duchowień­
stwo, aczkolwiek długa niewola odebrała mu 
dożo polskiej werwy, stoi pilnie na strażni­
cy katolicyzmu i polskości.

A teraz kw etya białoruska.
Od diui .ego czasu jestem pilnym czy­

telnikiem „Homana“, który w dwu wyda­
niach, z których jedno drukowane graidan- 
ką (dla żydów i prawosławnych), a drugie 
poisaą pisownią (d li katolików) jest silnie 
kolportowano przez .Deutacł)* Zeitungs-Yer- 
kaufstelle*. Jest to obok »Wilnaner Zsitung** 
nrzędowy dziennik generalnego gnbernium 
Włleństiego. Według informacji zasiągnię- 
tych od oaób stojących bardzo biisk" re­
dakcji, „Hoffwa** redaguje cif po niemie­

cku, a dopiero później panowie, którzy nie­
dawno byli Polakami, tłumaczą go na język 
biatornski, Mimo to „Koman** aie „idzie**. 
Nie pomogły mu kcwet t i r y  nakładane na 
włuśc.eieli kiosków, ani roznoszenie przoz 
żołnifRy.

Kwestya litewska w WPaie nie istnie­
je, mimo istnienia kilzu litwom-nów, g a ji  
na 2500 Luwinów w W.lnie, około *000 
osób stanowi ełużóa domowa, która musi 
rozmawiać językiem swoich psUsowa, bo po 
litewsku w Wilnie j on Litwinami nikt nic 
nie m um ie,

Okolica Wilna jest zupełnie polską, a 
w gubernii wileńskiej drobny proceut Litwi­
nów znajduje się tylko, na półn icuo-watho- 
dnleh krańcach graniczących z Kurlandyą i 
gubernią kowieńską.

W Wiinis obecnie jest 11 kościołów 
parafialnych i 7 kośeicłów filialnych, nate- 
u iast tylko jedna cerkiew prawosławna. 
Prawosławnych jest obecnie około 2500. 
Pozostsł również jeden pep i kilcu msna- 
ehów; umieścili się oni przy cerkwi, którs 
jeszcze za czasów Rzpltej była prewosłewsą, 
Przed wojną było w Wilnie 105.000 kato­
lików, a 8000 prawosławnych. Cały szereg 
popów misyonarzy zajmował dawne katolickie 
kościoły, skonfiskowane przez rząd. Obecnie 
kośeiuły te bądź stoją próżne, bądź zamie­
nione na kościoły ewangelickie.

PolsLo-aaiwińska parafia w Wil&.e li- 
ezy Ukze kilka tysięcy parafian, którzy uwa­
żają się za Polaków i zawsze biorą żywy 
udział w życia narodowem, Kościół kalw.ń- 
ski jest na zewnątrz dokładnem facsimile 
katedry wileńskiej. .

Losy, które nami miotają po wszyst 
kich kątach pilskiej ziemi, zdaje cię mimo 
woli. budzą tak w nas j-k  i w mieszkaniach 
mrocznych kresów pulskfch poięgę p eiueia 
jedności i Biły narodn pols aogo,

t

}



Art. 24, Bozporządzenie niniejsze wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia w Dzienninu 
Uataw Bzeczypospolitej Polakiej.

M!nisier Skarbu:
( - )  W. Grabki.

Minister robót publicznych:
(—) Kędńor,

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych:
( —) Sardel,

Minister Przemysłu i Handlu:
(—) Antoni Olssewski.

Minister Sj»raw Wewnętrznych:
(—) S. Wojciechowski.

Prescb Głównego Urzędu Likwidacyjnego:
w/z.

(—) J. KarśnicJci.
Warszawa, dnia 12 stycznia 1920 r.

(Dz. Ust, B. P. Nr. 18 z d. 29 lo t^ o  1920 
r. poz. 88).

Obwieszczenie.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

w porozumieniu z Ministerstwem Skaibu na 
zasadzie ustawy z dnia 24 października 1919 
r. w przedmiocie zmian niektórych postano­
wień ustaw gminnych, obowiązujących w mia­
stach Galicyi, iakoteż roszerzenia zakresu 
działania Gal. rad miejskieh (Dziennik Ustaw 
z r. 1919 Nr. 88 pez. 479) zatwierdziło 
nehwałg Bady miejskiej m. Lwowa, powziętą 
na posiedzeniacn z dnia 18 i 31 grudnia 
1919 w sprawia podwyższeaia dodatków 
gminnych do państwowego podatku liniowe­
go od przedmiotów spożywczych, wymienio­
nych w taryfie akcyzowej dia miasta Lwowa, 
ogłoszonej rozporządzeniem b. Gal Krajowej 
Dyrekeyi Skarbu z dnia 15 listopada 1875 
r. (Da. rozp. kraj. Nr, 2 z r. 1876).

Wspomzisne podwyżki obowiązywać 
będą tylko w ciągu lat dwóch, t.j, do końos 
roku 1921, a wchodzą w iycie z dniem 
ogłoszeni decyzyi Ministerstwa w części 
urzędowej Goeety Lwowskiej, co podaje się 
do publicznej wiadomości w myśl reskryptu 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 
10 marca b. r. Nr. S. F. 578/1.

Lwów, dnia 15 marca 1920.
Z Namiestnictwa.

Konkurs
na 10 stypendyów dla pra­
gnących slą kształcić na 
nauczycieli dzieci głucho­

niemych.
Dla ułatwienia większej liczbie kandy­

datów wykształcenia się na nauczyciel' aia 
głuchoniemych, na których będzie większy 
popyt w bliskiej przysiłożei, Ministerstwo 
ustanawia 10 stypendyów po 800 marek 
mieaięcinie dla osób, chcących się kształcić 
w wymienionym kierunku w Państwowem 
Seminaryum nauczycieli dia głuchoniemych 
w Warszawie w ciąg* roku szkolnego 
1920/21.

Od stypendystów będzie się wymagało, 
poza odbyciem całkowitych studyów jedno, 
rocznych w tem seminaryum i zdaniem od­
powiedniego egzaminu:

1. Zooew ązan i do pomocniczej pracy 
wychowawczej w ciągu tego roku w War­
szawskim Instytucie głuchoniemych lub in­
nej istytueyi pokrewnej, w wymiarze do 10 
godzin tygodniowe.

2 Zobowiązania do pracy nauctyciel- 
akiej w państwowych szkołach d h  głucho­
niemych w ciągn trzech lat po akr deseniu 
Semmaryum.

Nauczyciele państwowych szkół dla 
głuchoniemych będą otrzymywali wyaagro 
dsenie takie sam*, jak nauczyciele szkół 
średnich; wynosi ono obecnie dla nauczy­
cieli z wykształceniem średniem 15.744— 
21.440, dla nauczycieli a ukońcsonem wy­
kształceniem wy ż tzem 17.664—40.800 marek 
rocznie, zależnie od lat służby i stanu ro­
dzinnego.

Będą oni obowiązani do nauczania 
w wymiarze 24 godzin tygodniowo i do 
spełniania czynności, objętych ogólnym pla­
nem szkoły, pozstem nie będiie im wolno 
zajmować się stałą pracą zarobkową poza 
szkołą.

Do podania należy dołączyć dokładny 
opis życia i pracy dotychczasowej, doku­
menty, Btwierdaąjące dokładnie czas i rodzaj 
praey tej, oraz nazwiska i adresy o.-ób kom­
petentnych, na których opinię może się 
kandydat powołać. W życiorysie należy wy­
mienić języki obce, które kaadydat posiada, 
i określić bliżej stopień tej znajomości.

Podania należy adresować do Minister­
stwa W. B, i 0. P. (Ujazdowska 20) do 
dnia 1 lipca r. b.

Seminaryum przyjmuje na słuchaozy 
studentów uniwersytetu i osoby, mające 
gkońcioAi szkolę średut- seminaryum nau­

czycielskie Inb seminaryum duchowne i kil- 
koletnią praktykę nauczycielską.

Kandydydaci, pracujący w szkołach 
państwowych winni wnosić podania za po­
średnictwem swej władzy bespośrenniej.

Po bliższe in form uje  o warunki przy 
jęeia do Seminaryum, należy Bię zwracać 
do dyrektora Państwowego Seminaryum 
nauezzeieli d h  głuchoniemych w Warszawie, 
plac Trzech Krzyży 4/6.

Rozkaz Naczelnego W odza.
Rozkaz Naczelnego Wodza, wyetosowa 

ny do żołnierzy Pchków, obecnie demobili 
zowanyeh i odjeida ątych do Ameryki.

Oddani praey przy olbrzymich warsta- 
tach Stanów Zjednoczonych, otoczeni boga­
tym rozkwitem życia i przepychem wspa­
niałych warunków, oruz nieobliczalnych 
możliwości, jakich tyle nastręcza Ameryka, 
na pierwszy głos, na pierssae wezwanie 
Polski, porzuciliście nsirstk ie korzystne wi­
doki przyszłości i wstąpiliście do polssich 
szeregów.

Jakiż to głos sprawił, że niepomni 
osobistych wygód i obfitych korzyści, wy. 
braliście ciężką służbę wojenną, zdała od 
waszych ognisk rodzinnych, j»kiż to głoa 
spowodował, że mogąc waszą krwią, mę­
stwem, odwsgą i życiem zasługiwać się w 
wspaniałej stronie świata, tej, która wam 
może dać obfity chleb, przyszliście tu słu­
żyć krajowi, który w porównaniu z Amery­
ką jest .krajem ubogim i doświad.»>iijm 
przez los, tysiącem cierpień i braków. Tym 
głosem, tym rozkazem nieodpartym bjła  
niezagłuszona w waszych sercach żadnym 
odporem, żadną rosrązą, wielka, szlachetna 
mil śó Ojczyzny. To właśnie najświętsze 
uczucie miłości Ojczyzny kazało w^m wy- 
mać nasze szare polskie szeregi. To uczucie 
miłości Ojczyzny w k&ldym Polaka obecne 
i najżywsze, kazało wam przełamać wszelkie 
trudności i przybyć tu, aby walazyć o wol­
ność tej ziemi, która wydała was, waszych 
ojców i dziadów. Pokazaliście jeszcze ras 
światu przykładem wszystkich naszych f rzod- 
ków rycerskich wiedzeni, że nie maiz odda­
lenia, nie mass czasu, nie masz miejsca na 
świeeie ogromnym, gdsieby do sero Polaków 
aie-^otarł głos Ojczyzny, wzywający ich do 
walki. Walką i trudem, cierpieniem i krwią 
odnowi iśeie węzły, jffcie was łączą z Polską.

Wróciwszy do siebie i na pole waszej 
dawnej praey, krzewcie wśród ziomków tę 
miłość, która wam przyświecała w ciężkich 
latach wojny, aby tak, jak w tym okre ie 
do was, w każdym następnym, do waszych 
dzieci i wnuków zawsze ntogł trafić przez 
wszystkie morza i odległości głos Ojczyzsy, 
wzywającej swoich synów do czynu,

Podp.: Piłsudski.

"Ł fr o n tó w .

KtmiiRikfct

warszawckieia sztaba lessraissp
Z dnia 18 marca 1920,

Na odcinku poleskim świeżo przybyłe 
znaczniejsze siły nieprzyjacielskie pr 'e <ły 
do pen wnegc ataku, skierowanego na od­
cinek Scaudki-Jakimowsira. Zacięte walki 
trwały ptzez cały dzień 17 b. m, Szac.lki 
są w naszem ręku. Walki o wieś Jakimo^tka, 
sp lo aą  ogniem artyleryi nieprzyjacielskiej, 
trwały be* przerwy, Pod Olewtkiem atako- 
wał nieprzyjaciel nasze pozycje piechotą, 
wspomaganą przez dwa pociągi pancerne, 
Oddziały uatre odparłszy atak, przeszły do 
kontrakcji. Zdubyto jeden pociąg pancerny, 
uprowadzając 6 nieuszkodzonych wagonów 
pancernych, 4 działa i 7 karabinów maszy­
nowych. Nieprzyjaciel ponowił ataki od stro­
ny Budny Badwałowskiej, został jednakie 
z znauznemi stratami odrzutowy. Na odcinku 
Jamilczyna i Zwiahla nieprzyjaciel gromadzi 
znaczne siły, przechodząc miejscami do ak­
cji zaczepnej Celem rozbicia ekoncentrowa 
nych na edeinku Hiłuzińce i Wołkowńee 
sił nieprzyjacielskich, które w oBtatnch 
dniach kilkakrotnie atakowały nasze pozy. 
cye, został przeprowadzony wypad w okoli­
cy Wołkowiniec i Haiuziniec, gdzie w za­
ciętych w»Ika-h zmaz nono nieprzyjacielski 
pociąg pancerny, wzięto kilkudziesięciu jeń­
ców i zdobyto 2 dzała, 8 karabiny m*8zy- 
nowe i kanceiaryę świeżo przybyłej ze

wschodu 45 tej dywizyi, oraz wiele mate- 
ryału wojennego.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pułkownik.

Sejm walny.
Na wczorajbzem posied.eniu wnieśli 

interpelacje p. Perl w sprawie .Świętej 
własności Bomwnowych*, p. Bobrowski w 
sprawie rujnowania miast Małopolskich przez 
Generalnego Delegata Bządn a w szczegól­
ności mibstz Bochni.

Pierwizym punktom porządku dzien­
nego były dalsze rozprawy nad

ustawą o eagospodarowaniu odłogów.
P. D ą b a 1 zgłosił do art. 3 poprawkę, 

aby umewy dzierżawne opiewały tylko na 
zapłaty pieniężne, a nie na świadczenia w 
natmze, właśc ciele bowiem starają się mia­
nowicie otrzymać jak najwięcej w naturze 
i każą odrabiać od 6 do kilkunastu dni, nie 
podobna zaś w XX wieku wprowadzać pań­
szczyznę albo dziesięcinę.

P. P o n i a t o w s k i  proponuje po­
prawkę do srt. 4, ażeby za podstzwę okre 
sienią tenuty wzięto 4 krotny wymiar pań; 
stwowych podatków gruntowych z danej 
działki w roku poprzedzającym. Obszernie 
omawia sprawę dzierżawy za dorobek oraz 
iienwę i nadużycia w tej dziedzinie, które 
dzieją się, zwlasze** w powiatach mieebo- 
WBkim i jędrzejowskim,

Mówca stawia w tej sprawie dwie re­
zolucje: pierwszą wzywającą Biąd do wy­
dana polecenia organom wykonawczym u- 
atawy, aby poddawały rewizji umowy dii«r- 
żawców w tych majątkach rządowych, w któ­
rych praktykują się na wielką skale wy­
dzierżawienia i aby w tych wypadkach po­
lecały wyłączać przestrzenie poddzierżawiane 
% oOszrrów folwarki1 objętego kontraktem 
i aby utrzymywały bezpośrednie stosunki 
dzierżawców z Bzy dem. Druga rezolucja 
wzyw' Biąd do polecenia wspomnianym 
organom, aby przyjmowały i załatwiały zgło­
szenia drobnych d.ierżaweów o zmianę te­
nuty odrobkowej na tenutę w gotówce. P. 
Haniewski żąda wymierzani* tenaty dzier­
żawnej we form e odsypu zboża po 39 kor, 
z morga.

P, W e i n z i e h e r  uwata, ż* projekt 
rządowy uwzględnia zbytnie interesy właści­
cieli. Celem ustawy jesz otrzymanie najwię­
kszego ylonu -i z tego powodu należy poczy- 
n ć driertawcom jak największe ulgi, idzie 
bowiem o byt Państwa, a nie o byt poszcze­
gólnych osób, Mówca przedkłada rezolucję, 
wzywającą Bząd, a w ssczególnoś i Mini­
sterstwo rolnictwa, du poczynieni* wszelkich 
wysiłków celem sprowadzenia nasion, inwen­
tarzy i narzędzi rolniczych, potrzebnych do 
uprawy odłogów. — ? . D r e s c h e r  zgłasza 
p sprawkę aby zboże i inue ziemiopłody 
oddawane w tenucie z gruntów leżących 
odłogiem podlegały całkowicie sekwestrowi, 
Mówca przewiduje bowiem, że po zawarciu 
pokoju, zboŻ6 będzie masami wywożone na 
wschód, czemu zipobiedz ma zgłoszona m ez  
niego poprawka, P. K o w a l c z u k  wypowia­
da się za wnioskiem mniejszości kimisyj, 
P. S t a n i s z k i s  oświadoza, ża gło3owsć 
będzie za redakcją większości. Przy art, V 
p. D ą b a l  oświadcza rię za poprawkami pp. 
Smoły i Poniatowskiego, ponieważ umożli­
wiają one szybkie zagospodarowanie odło­
gów. P. Władysław D ę b s k i  sprzeciwia się 
wnioskowi p. Smoły, aby grunta odłogiem 
leżą.e wydzierżawiać miały gminy, a to 
z t go powodu, ponieważ we wschodniej Ma­
łopolscy wójtami są Bc sini, którzy gruntów 
dzierżawnych nie oddadzą ani jednemu pol­
skiemu włościaninowi. Przy art. VI, p. P o ­
n i a t o w s k i  oświcdcia się za koniecznością 
podołania do funkcji wydzierżawiania nnę 
dów gminnych, sądzi bowiem, że względy 
n i  odowo nie powinny tu odgrywać iadaej 
roli, Z tem stanowiskiem p Poniatowskiego 
polemizował p. Staniszkis. P. D ą b a l  oświad 
ora się za poprawką p, Poniatowskiego, 
zgłoszoną do art. VI.

Ostatnie zdanie pierwszej części spra­
wozdania z posiedzenia Stjms, ma brzm e i:

.? .  Dąbal oświadcza się za poprawką 
p, Poniatowskiego do artykułu 6*.

W ddszym ciągu posiedzenia Sejmu, 
Marse*łek oświadcza, że ighstcno je zcze 
dwie poprawki, Mianowicie Klub kapitali­
styczny wnosi, aby poprawkę p. Poniato­
wskiego rozszerzyć i dodać słowa: .Związki 
wytwórcze pracowników rolnych i koopera­
tywy rolne*. Drugą poprawkę wniósł p, 
Bayski do art. 4, alby skreślić ęłowa: .P o ­
datek cbciąia dzierżawców*. Przemawiał 
jeszcze sprawo jdawca p. Krzepkowski, który 
oświadczył, że się zgadza na niektóre po­
prawki, a mianowicie aa poprawkę pp. Sta- 
Bisikiea i Kowalczuka, w

Minister rolnictwa Baidel zastrzega się, 
że obcym mu był jakikolwiek cel polityczny 
przy układaniu ustawy, poezem odpierał 
zarzuty przytoczone przer p. Swidę.

W głosowaniu przyjęto artykuł 1, Pizy 
artykule 2 Marszałek poddał najpierw pod 
głosowanie poprawkę ~ p. Poniatowakiego, 
wyliczają* porządek kandydatów na dzierża­
wców i dającą pierwszeństwo małorolnym i 
bezrolnym. (Projekt komisyi mówił tylko o 
zawodowych rolnikach) Na wniosek p. Po­
niatowskiego, odbyto się nad jego poprawką 
głosowanie imienne. Za poprawką eświid- 
czfłosię 144 głoeów, przeciw poprawce 122 
głosów,

Przyjęto także wniosek Kiubu socjali­
stycznego domagający się dodania na końcu 
poprawki p. Poniatowskiego — słów: „Zwią­
zki wytwórcze jn c o s j  ow rolnych i koope­
ratywy rolne*. Przy artykule 8 głosowano 
przez wyjście ze sali, nad poprawką p, Dą- 
baia, domagającą się wypłaty czynszu dzier­
żawnego tylko w pieniądzach, Za poprawką 
oświadczyło się 180 głorów, przeciw 14,

Przy głosowaniu nad artykułem 4 tym, 
poprśwka p. Poniatowskiego, żądająca usta­
lenie tenuty na podstawie podatku, upadła, 
Przyjęto natomiast poprawkę p. Dąbskiego, 
aby za podstawę wysokości' tenuty wzięto 
eeuę kontyngentową żyta 20 — 80 jeg, w 
pierwszym roku, w drugim roku 30 — 40 
kg., w trzecim 40 — 50 kg., a w czwartym 
50 -  60 kg.

Art, Y. przyjęto z poprawkami pp. Dą- 
bsla i Smoły.

Przy art. VI, przyjęto poprawkę p, Po­
niatowskiego, aby «rzędojp gminnym powie' 
rzono opiekę nad zagospodarowaniem nie­
użytków,

Art VII. przyjęte z drobnemi popraw­
kami p. Dąbala.

Przy art. VIII przyjęto poprawkę p. 
Kowalczuka, aby koszta związane z przepro­
wadzeniem dzierżawy obciążały właściciela 
grunta lub jego zastęncę,

Art. IX., X. i XI, przyjęto w brzmie­
nia rządowem.

Art. XII. przyjęte z poprawką p. Po­
niatowskiego, aby w nnyeh przeciwdziałania 
wypuszczeaiu odłogów w dzierżawę karały 
sądy, a nie władze administracyjne.

Art. XIII. i XIV, przyjęto w brzuiioniu 
rządowem.

Ustawę przyjęto w drągiem czytaniu, 
a na wniosek p. Jana Dębskiego także w 
trzeoiem czy anin en bioc. Przyjęto następnie 
rezolusyę p Staniszkisa o zabeabiecneniu od 
znisr zems kulturalnych uiządzeń rolnych, 
jak dreny, rowy i ińne zabudowania oraz 
o zakazie sprzed*zy słomy, Przyj-to też re- 
zolucyę posła Weinziehera o sprowadzaniu 
hu*zjn, nasion i t, d. dla zagospodarowania 
nieużytków. Bezoluoyę p. Poniatowskiego, 
domagającą s ę powierzenia urzędom gmia- 
aym wykoaaaia ustawy odrzucono 102 gło­
sami przeciw 100, jako sikudliwą dla ży­
wiołu polskiego u l  kresach.

Przy końcu posiedteaia przemawiał 
Minister pracy Pe^łowsli, k óry w Meczo­
wym wygodzie uzasadniał wniosek p. Wa­
szkiewicza w sprawie powszechnego uhezpie- 
czernin na wypadek choroby.

Izba przystąpiła następnie do obrad 
nad wnioskami nagłymi w sprawie plebi­
scytu aa Slązku Oieszyńskiem, B ferował p, 
Z a m o r s k i .  Pod koniec posiedzenia p Bu­
zek  zgłosił wniosek nagły w sprawie umo­
wy ministra B e n o s z a  i w sprawie farszo­
wania plebiscytu sa  Slązku Cieszyńskim przez 
Ozochów, którzy dążą dc tego, aby prawo 
gł jsowania przyznano tylko tym, którzy mie­
li przynależność austryaeki do Slązka t. j, 
z tytułu urodzenia.

W ten sposób około 106,000 ludności 
polskiej byłoby pozbawionych prawa głoso­
wania, Mówca domaga się energicznej po­
stawy i akcyi Biąd u w tej sprawie,

Ztbr*ł głos Mini ter spraw zagrani­
cznych P a t e k  i oświadczy!, że Bząd uczy­
ni wszystko, co potrzeba, by plebiscyt u <triedi 
przed gnatam i.

P. O s i e c k i  zgłosił rezolaeyę, aby 
Bząd poazjnił wszelkie kroki potrzebne dla 
obrony ludtości polskiej na Slązku nietjlko 
przed gwałtami ale i przed fałszowaniem 
plebiscytu. Po kilku przemówieniach popie­
rających nagłość wniosku, uchwalono nagłość 
tegoż,

NtBtępue posiedzenie w piątek.

Znamienna odezwa*

Ogłos?os.ą zostzła następująca odezwa: 
Polska wkracza z okresu walki o byt poli­
tyczny w okresie wewnętrznej odbudowy 
swego życia. Czekają nas ogromne zadania 
podniesienia gospodarstwa rolnego i prze­
mysłu: walka z drożyzną, walka z epidemia­
mi, budowa floty handlowej, dróg wodnych, 
komunikacji lądowej, btdowa szkół i innych 
kulturalnych urządzeń. Nie pokryjemy tych 
wszystkich potrzeb zwyczajnymi dochodami 
% podatków, ani nie uzyskamy pomocy oh'



eej, zanim sobie sami pom gać ule bęJ»ie 
wy. Zasoby pieniężne w cal< j naszej ziemi 
od wód Bałtyku po Tatry, od sląskien zło­
ży węglowych po litewskie bory, muasą po 
płynąć szerokim strumieniem ku sadwiom, 
bas spełnienia których nie staniemy się no- 
woi * san°ia państwem. Pożyczka wawnęUzna, 
do której podpisywania waywa riąd wszyst­
kich miesikańców, nie jest dla nikogo cię­
żarem, leci sposobnością korzystnego umie 
szczenią pieniędzy, jest hamulcem, który po- 
witrzyma spadek waluty, tak dla wszystkich 
dotkliwy. Kto w aiej umieści stroje ztsoby, 
da dowód, ie rozumie łączność interesów wł* 
snych z uteresem powszechnym. Państwo 
wywiąże się wtedy ze swoich rozległych o- 
bowiązków, gdy wsryscy bez wyjątku w tej 
potyczce wezmą udsity, bez względu na to, 
do jakiej klasy należą z jakiej dzielnicy po­
chodzą i jaką wiarę wyzn»ją. Pomyślny wy­
nik potyczki jest zawisły nietylko od boga­
ty ;b, albowiem i skromne oszczędności mo­
gą się złciyć na miliardy, Wszystkie nara­
dy składały ogromne sumy na potyczki wo­
jenne, wiele pieniędzy wydobyli najeż licy 
z polskiej ziemi aa cele nam WiOgie. Dziś 
społeczeństwo nie moie odmówić Państwa 
Polskiemm tego co potrzeba aa jago odbu­
dowę i na jego odrodzenie. Niechaj wyniki 
tej potyczki będą uzcaaiem wizry we wła- 
e?e sity wobec całego świata który patrzy 
na począ'ki naszego nowego tycia państwo­
wego, niechaj będą dowodem, ie nie smar- 
tu  -my wolności, po tylu lata h i z tsk 
wielkim trudem zdobytej.

Podpisali: SJtuiski, Prezydent Mini­
strów, ChralsU, Minister skarbu.

Czeskie metody.
W Łazach czeska rada tobotn. usunę­

ła iniyaiera Wojnara z kierownictwa ko- 
ksawni, w której jest zatrudnionych 250 
robotników polskich a 90 c»e*kich. Wśród 
robotników polskich jest wielu steroryzowa- 
eych przez Czeehów. Dokąd odpowiednio 
do stosunku narodowościowego rada lobotni- 
cza byra polską, obecnie jednak po zarzą­
dzenia h komisyi plebiscytowej Oze«i bez­
prawnie rozwiązali dotychczasową radę i 
przy poparciu iandarmeryi mianowali radę 
zupełnie czeską, która natychmiast zażądał* 
usunięcia ini. Wojnara, W ten sposób usu­
nięto dotąd inżynierów Syebtłę z Łtzów, 
Kiedroaia, Asfera i Buska z Dąbrowy. Obe­
cnie nie ma żadnego ju t Polaka iniyniera 
w Zagłębia. Ztznaczyć należy. ie równo­
cześnie wszys y stygarsy Polacy 1 urzędiicy 
szybowi Niemcy, podejrzani o sympatye dla 
PoTaków otrzymali zastrzeżenie, ie  spotka 
cb ten uam los.

Berliński przewrót.
To, co ob icuie dzieje się w Berlinie 

nie pozwala jeszcze ostatecznie na urobienie 
sobie sądu zdecydowanego o całości wyda­
rzenia. Zanim to nastąpi, pokrótce jut wczo­
raj podajemy bez komentarzy depecze otray- 
msne w ciągu nocy,

Havas doioai: K r ą ż o w n i k  n i e
m i e e k i  p o d  f l a g ą  n o w e g o  r z ą d u  
b o m o a r d o w a ł  K l o n i ę :  zginęło około 
509 osób, a-kody są m a n ie .

Paryski Jownal donosi z Berlina: Fran­
cuzki samorhód c ężarewr jedąc ulicami mia­
sta uległ wypadkowi, przycze t zranił kilka­
naście osób. W odwet za to tłum mimo 
przedstawień władz miejscowych z d o b y ł  
s z t u r m e m  l o k a l  s z t a b u  f r a n c u s k i e ­
go orui irabowtł magazyn żywnościowy 
francuski i wiele mieszkań prywatnych.

Przedwciorą o godzinie 5 po południu 
odbyło się w B< r liiis  ostatnie posiedzenie 
gabinetu rod pr ewodnictwem prezesa Rze­
szy, w którem brali udział takie przedsta­
wiciele rządu wirtembergikiego, pruskiego, 
bad?ń?kiego i heskiego oraz nenerał Naer- 
ker, który zdaruł sprawę z podróży do Ber­
lina. Podkreślił on z naciekiem, ie wobec 
strasznej sytucyi w jakiej się Niemcy zna­
lazły naleiy paesynić koncesje, aby nie do­
puścić do wojny domowej. Gabinet oświad­
czył eię przeciwko wszelkim pertraktacjom 
i kompromisom.

Echo de Park  podaje z Moguucyi, ie 
Foch wobec przede-awicieli prasy podkreśli 
istnienie najzupełniejszego porozumienia fran­
cusko- a rg ; iskiego i zgodność poglądów oraz 
ścisłe braterstwo broni w państwach sprzy­
mierzonych.

Z d u im  wciora Biym ustąpili Kapp i 
Luettwits a dowództwo naczelne objął gene­
rał v n .  Bo sekt. Strai bezpieczeństwa pełnią 
wojaka wierne rządowi Bauera, Wojska Luett- 
witza prawdop; d .bnie w czwartek ustąpią. 
Wszystkie zarządzeniu dyktatorskie tyczące 
obsadzenia lokali redakcyjnych te efonów 
i t. p. zostały zniesione. Dyktatura milita- 
ystyczne rozbiła rię wobec jednomyślność i

tdeeydowauej postawy robotników i mie­
szczan. Naród potrafi nw przyszłość bronić 
nowo wywalczonej wolności. Pod odezwą 
podpisany Hirseh.

.Wolff* ogłasza odezwę do narodu nie­
mieckiego: Zbrojny zamach runął, stosniki 
konstytucyjne powróciły. Kapp służył uzur-

Eowany przez siebie uriąd bez zastrzeżeń, 
'jwództwo nsd wojskimi powierzono gene­
rałowi ron Soecktowi. Odezwa dziękuję 

wszystkim warstwom społeczeństwa, które 
ettnęły w obronie demikracyi i stwierdza, 
ie szkody zamachem wyrządzone na zewnątrz 
i nz wewnątrz są nie do powetowania.

Konferencja ambasadorów zebrała się 
wczoraj po południa pod priewcdiictwem 
Miilerands i omawiała kwestye, związane 
z zajściami w Nienuset-h.

Wassrngtsński korespondent Echo de 
Park  donos', ie rząi Stanów Zjednoc.onycn 
ustalił swoje sianowiako w spranie rewoiu- 
yi niemieckiej i tdmowił odpowiedzi a* 

pytanie, ci> w rasie potrzeby gotów jest 
działać wspólnie z ententą Opinia publiczna 
w Ameryce jest zdania, i* rewolucja nie 
odsiesie sukcesu, Były prezydent Tafft oświad­
czył publie’Dis, ie Ameryka przez zwleka­
nie z ratyfikacją traktatu w wysokim stop­
niu je s t odpowiedzialną za obecne wypadki 
w Niemczech.

Rząd Breszy wydał następującą odezwę: 
Kapp i ŁtUtwits ustąpli ZbrodBicsb awan­
tura w Berlinie utoń zona. Przed tsljm  
światem so-tał złożony dowód, ie  demokra- 
eya w republice nie jest złudzeniem, lecz ie 
p siada odpowiednią siłę i ie potrafi ode­
przeć wszelką próbę dyktatury wojskowej 
Przerwana zbrodniczo odbudowa gospodar­
cza i odroczenie narodu, muszą być siowu 
podjete i doprowadzone skutecznie do koń­
ca W tym celu potrzebne jest przede wszy- 
stkiem, aby robotnicy złożyli ostrą broń 
strajku generalnego. W wielu wyp ikach 
praca została podjęta. Idzie teras o to, by 
wszystkie dziedziny gosrodarki były suowu 
uruchomione, priedewszystkiem zaś produk­
cja wigla, bez której życie gospodarcze jest 
niemożliwe. Robotnicy! wytrwajcie ochotn’6, 
jak w dniach ostatnich, na posterunku. 
Nie.n każdy wróci-.do pracy! ftząd ukarze 
surowo sprawców, którzy was suusili do 
strajku generalnego i postara się o to, by 
żołdaclwo nie mogło wpływać na losy na­
rodu niemieckiego. Fodp.: prez/dent Rzeszy 
Ebert, as rząd Rzeszy Bauer.

W kner Allg. Ztg donosi z Berlina, 
że prezydent h in tu  państwa odmówił Kap- 
powi żądanych 20 milionów marek. Sychać, 
ie Kapp popełnił sm ó l ójstwo. W każdym 
rasie miejace jego pobyto jest nieznane. Dziś 
oczekiwane jest przybycie rtądn Rzeszy do 
Berlina. Prezydent Rzeszy Ebert przybył już 
w nocy specjalnym pociągiem ze Stuttgartu 
do Berlina,

Rząd Rteizy wydał ro'kas aresztowa­
nia Kappa i Ltittwitsa oraz adwokata Bre- 
derika, admirała Trotha i szeregu innych 
osobistości.

Utworzył się w Berlinie pod kierowni­
ctwem niezawisłego Bocyaliaty dr. Kohna 
komitet krmnnutyczny, który ma na cela 
zaprowadzenie dyktatury proletaryatu.

Wa>ki ulic.ne w Lipsku trwały z mi- 
ł  mi przerwami aż do późnej nocy. Bobo 
tn i"j wta gnęli do wnętrza miasta. Dworzec 
bawarski znajduje cię w ich rękach. Od pół 
ncey pnnuje względny spokój. Dzienniki 
dziś rano nie pojawiły się, W Nansn pod­
czas niepokojów zostało 7 osób sabityeb, a 
15 rannych. Strajk j< st t am jednak już ukoń­
czony.

Angielski członek komisji międsykoa- 
Mcyjnej Robertson został wysłany do Stntt- 
g»rtu jako przedstawiciel rtądn angielskiego 
przy konstytucyjny m rządzie w Niemczach.

Odm śłie do wypadków w N .imeseoh, 
pisie Gaulois, że jest przecież lepiej stanąć 
wobec Niemiec, które nie usiłują eię ma­
skować, niż wobec Niemiec, z roku poprze­
dniego. Dz'ś nie są możliwe żadna iluzje. 
Maska spadła z oblicza Niemiec i dziś Niem­
cy mają tylko jedno oblicze, które Frsncyi 
jest siane. Gustaw f l  rvs pisze w Vido:re, 
że plebiscyt w Niemczech oznacza cesarstwo. 
Dziennik Humaniti twierdzi, że obowiązkiem 
rządu francuskiego jest poprieć żądania ro­
botników niemieckich. Glemenceaa pisze w 
L ’ Homtne Librę, że kontrrewolueyu nie­
miecka jest tylko wodewilem. Trzeba je 
dnak wiedzieć, na esyj r aha na t  odgrywa 
się ta komedya.

Ze Stuttgartu donoszą, *e 210 zgro­
madzonych tam pesłów uchwal ło rozszerze­
nie i ladzy Bauera, przyznając ma prawo 
ukarania sprawców zamachu i zmuszenia 
siłą do posłuszeństwa wojsk, które nie chcą 
opuścić Berlina.

W Londynie otrzymano wiadomość, 
jakoby Noske miał s'ę podać do dymisyi. 
Wybuchły rozruchy w Dusseldorfie, Dort­
mundzie i Halle, przybierając charakter 
apartakoweki. Załoga Hamburga rozstrzelała 
od erów, popiera acych Kappa.

DzieBniki francuskie omawiając sytua- 
cyę w Niemczech twierdzą zgodnie, że na­
leży już rui otrząsnąć się z pierwszego wra­

żenia i przystąpić do wykonania f-aktatu 
wersalskiego. Petit Parieien pilz.e: Byłoby 
najlepiej, aby dla nniknięcia rozlewa krwi, 
które musiałoby za sobą pociągnąć ekspe- 
aycya na Berlin, ppesydent Ebert puseit 
wezys ko w niepamięć i poczynił rstępztwa, 
któieby zapewniły tryumf konetytneyi. Lecz 
sojusznicy muszą być bsrdac csnini, gdyż 
zarówno zwolennicy Kappa jak i Eberta są 
nadzwyczaj wrogo nsposobieni dla traktatu 
we sa'siiego. Bardzo to pięknie, ale nie ns- 
bży zapominać, że okoliczności obecne za­
dania tego, wcale nie czynią łatwem, Mimo 
wszystko jest rsecią najpewniejszą ze wszyst­
kich, aby bszpośredoio zredukować potęg-? 
woj-syoirą Niemiec do rozmiarów s-kreśł 
nych im traktatem wersalskim — Temps 
zauważa: Bewoluya tocyaloa i marszałek 
Hindenbnrg poparb Eberta, lecz ci dw*j 
sprzymierzeńcy z prawicy i lew ry, konstv- 
cj  nie bronią. Agitacya robotnicza nie 
wskrzesi porządku legalnego, wywoła awar- 
cbę lab dyktaturę proletaryata. Oo do Hin- 
denbnrga, to jego wystąpienie daje bardzo 
małą gwarancję dla idei republikańskiej. 
Zamach stanu *ie może być zlikwidowany 
ani przez spartakowcó*, ani przez H uden- 
burga, — Journal des Debats zwraca uwagę, 
ze wzmożenie skrajnych dążności może skom- 
pl kować sytuację, a wobec tego j?it trudno 
dziś już wydać sąd o tern, do czego zamach 
doprowadzi. R ądy sojusziicze zachowują 
stanowisko wycsekiią s. Takiem też było 
od początku stanowisko Francji, która wy­
słała do Stuttgartu agenta dyplomatycznego, 
który ma śledzić wszystko, cokolwiek się 
dziać będzie w nowej stolicy Niemiec.

Z Kopenhagi donoszą, a- w Westfalii 
wywiązała się walka z nddatem artyleryi, 
karabinów maszynowych i miotar-zy min. 
Robotnicy mieli zdobyć dwa działa.

Z Monachiom donoszą: Strajk zakoń­
czył się wczoraj o godt. 5 min, 30 po poł.

Biuro kor. i  Dortmund*: Dziś rano 
przyszło ta do ciężkich walk pomiędzy woj­
skiem rządowem, milicyą i strażą bezpie­
czeństwa z jednej, a uzbrojonymi robotni­
kami z drogiej strony. Robotnikom udało 
eię pokonać wojsko i zająć miasto.

Giełda hamburskt jest nieczynna. Zre­
sztą panujs saokój,

Berliński sprawozdawca b itra  koresp. 
donosi: W obawie przed komuni*tycs*ym 
zamachem, wszystkie ulice prowadzące ku 
perjferyou miasta zostały obsadzone silny­
mi oddziałami wejska, a wiele punktów we­
wnątrz miasta otoczoio drutami kolczastmi 
Wczoraj rano tylko dzielni *e stjmowane 
piies nowy rząd byty otoczone drutem. Ruch 
kolei uiiejekiej nie został dotąd podjęty, n!e 
okazały się również żadne dMeaniki. Wczo­
raj po południa urządzili komuniści w ró­
żnych stronach miasta barykady. Wczoraj 
w różnych piaktach miaata przyszłe do atarć 
między wojakiem a tłumem, przyczem z obu 
stron strzelano, Dotychczas tgłoszoso 18 
zabitych i 40 ransych- Noc apłynęła spo­
kojnie.

Miasto Bostok znajdo je się od wczoraj 
w ręku uzbrojonyeb oddziałów robotniczych, 
które zajęły koszary i publiczne budynki.

Strajk generalay zakończył się. Mia­
sto Falkenste;n zn*jd«je się w rękach ko- 
muaistów.
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K n le n d a n .
S o b o t a ,  20 marca.
Rzym. kat.: Joachima 
Gr. kat.: Wasyłyja m.
Słowiański: Polemira.
Wschód słońca o godzinie 0 minat 00 

zachód słońca o godzinie 0 14 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  10 stopni,

— G eneralny D elegat B iądn  dr, Ka­
źmierz Gałecki powrócił z Warszawy do 
Lwowa, gdzie bawił w sprawach apr^w sa- 
eyi ktajn i w t nawie zamiorsonej inifika- 
cyi etatu i przyszłych poborów urzędn!ków.

— Bada przybocraa Generalnego De­
legata Rząd* odbędzie rię dnia 27 b. m. we 
Lwowie,

— Do wiadom ości słuchaczy mcay- 
eyny. Rozporządzenie Ministra w, B i O. 
P. w sprawie ulgi przysługującej wojsko­
wym studentom Uniwersytetu warszawskie-

fo przy skłedani* pierwszego egzaminu le- 
arskiego na podstawie .Przepisów ogólnyeh 
o egzaminach na Wydziale lekarskim Uni­

wersytetu warszawskiego* (Dfc Uri. Min. 
W. B. i O. P. Nr. i  z 15 marca 1918)

Stndentom trzeciego semestru Wydziału 
Lekarśkiego w Jniw«r»; tecie warszawskim, 
odkomenderowanym na kurs medyków woj­

skowych, zeswaia eię wyjąUo^o na zdawa­
nie grapy przyrodniczej pierwszego ogólne­
go egzaminu lekarskiego (ęhyeicum) w 2 
csęściecb w ciągr bieżącego trimestru (2 go 
trimeetiu roku akademickiego 1919/20,

— F*db szkolna krajow a uwiadamia 
iateresowane Towarzystwa ie  wezzetkie pro­
śby o tdsieienie subweacyj na cele eświ'ty 
pozaszkolnej, skierowane do M nfcterstwa 
wysiań*religijny«h i oświecenia publicznego 
w Warszawie, naUży wnosić za pośredsi- 
ctwem Rady szkolnej kraiowź.

W razie bowiem przesłania podani* 
wprost do Ministerstwa sprawa dozeaje 
zwłoKi, gdyż Ministerstwo cLeąc sysktć in 
formzcye o dz'ałamoś:i danego Towarzystwa 
i jegr etanie majątkowym, zwraca prośbę 
Radzie szkolnej krajowej colem zaopiniowa­
nia i prsedsicwieaii wniosku.

— O wn^ony sypialne. Do Minister­
stwa kolej żelaznych napływają zgłoszenia o 
rezerwowanie iniejse w wagonach sypialnych. 
Ponieważ towarzystwo wagonów sypialnych 
jest organizacją prywatną, eksploatującą wa­
gony sypialne na swój rachunek, Minister­
stwo kolei żelaznych nie ma itduegc wpły­
wa na rezerwowanie miejsc w tych wago- 
nwch i o^nośn1 zgłoszenia pozostawiać mnsi 
bas skutku.

— M inisterstw o spruw wewnętrz­
nych na skierowane tam lic ne sa^ytmia 
w sprawie wyjazdu obywateli polskich do 
Ameryki północnej zakomunikowało, ie  dla 
odbycia podróży do Ameryki w możliwych 
warunkach niezbęduem jest prsedewmystkiem 
posiadanie 1.600 dolarów czyli 25.000 ma­
rek polskich dla jednoj osoby. Udający się 
bez odpowiednich fundtstów narażeni są na 
zwrócenie z potowy drogi w warunkach na­
der ciężkich. Ponadto po otrzymaniu paepor- 
tu naleiy uzysk, ć na >im wisy od przedsta­
wicielstw amerykańskiego i tych p«ńitw, 
przez które się prze;eidia. Kosztr opłaty w;z, 
z których ameryk*ń ka ojłacina jest w wy­
soko śń  90 n<arek polskich, wynoszące rasem 
przeszło 200 marek polskie,b. Na co zwraca 
się nwagę interesowanych.

— M inisterstwo nprowlnacyl otrzy­
mało z Nowego Jorku następującą oapeesę: 
Okręt W»r*zawa odpłynął 5 mtrea, wioząc 
dla Polski 4414 tonu mąki i 10 parowozów,

— W ydział prasowy Minie erstwa 
apraw sagranicioy: h komunikuje: Nauesy- 
cieletwo powiatu myślenickiego na wieco z 
14 b ni prot8s'uje prtec w krzywdzie lu­
dności polskiej, wyrządzonej przez wyłącze­
nie polskich okręgów kiessmarckiego, łabo­
wskiego, szaryskiego i szadowskiego i żąda 
rozeserienia plebiscytu na te okręgi zgodnie 
z rezolucją p. Zamorskiego.

— Ogród dziennikarzy. W styczniu 
b. r. odbyło się zabranie reprezentantów 
prasy, na którem dr, Knbik przedstawił pro­
jekt, jak dziennikarze mogliby dojść do wię­
kszego ogrodu działkowego.

Tai jz zdarza eię sposobność, ażeby 
zrealizować dawne projekty. Jeden z wła­
ścicieli większych terenów we Lwowie, za­
mierza odstąpić w samem mieście S minuty 
od tramwayn 8-morgcwy obszar na cgród. 
Dziennikarze, którzy nie mogą chodzić da­
leko po&a miasto, powinni skorzystać z tej 
doskonałej sposobności.

Właściciel żąda tylko części płodów, 
a niewątpliwie jako człowiek znany z oby­
watelskiej działalności, ułatwi porozumienie.

Blisrość ogrodu i piękne położenie, 
niewątpliwie wszystkich zachęci do takiego 
przedsięwzięcia,

Zebranie odbędzie się jutro, w sobotę 
o godz. 7 wieczorem w Tow. Gospodaretem.

— D /rekeya kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza: Pociąg pospieszny Lwów- 
WarssaTr nr. 8 (odj. ze Lwowa 20‘10j od­
chodzić będzie normalnie nrzez Prsrworsk- 
Rozwadów i tą samą dr> gą powracać będzie 
pociąg poapiecziy nr. 7 (przyjasć do Lwo­
wa 915),

Na szlaku Lwów-Bełżec odchodzić bę­
dzie pociąg osobowy nr. 2214 (odjazd ze 
Lwowa 2 1 —) i z powrotem periąg osobo- ’ 
wy nr. 2211 (arsyjaid do Lwowa 7 20) pnes 
Rejowiecs do Warszawy i z powrotem.

— Wielefc najm ująca będzie jutrzej­
sza (sobotnia) prelekcja w K*eynie i Kole 
lit.-art., które wypowie kustosz Muzeom ki. 
Lubomirskich, dr Mieczysław Treter aa 
temat: „Przyszłość arl>'tyczna w Polsce”. 
Mówca pcrnsiy najważniejsze problemy, 
dotyczące całokształtu naszej kultury arty- 
stTcsnej, a w szesególności odnośnie do 
sztuk plastycznych, dalej kwestę wzajemnego 
do siebie stosunku artysty, społeczeństwa i  
Rządu, orgaiisacjj i inetytucyj. oraz prseń- 
sięws^ć artysty cza ch.

Początek prelekcji o g. 7 w isiorem . 
Karty wstę»u dih czł nków Kas; na i Koła 
lit.-art. i ich rodzin wydaje iekretaryat Bez­
płatnie, a dla gości po 5 hor.

— Odczyt. Fizyk miejski, dr. Leąe- 
tyćski mówić będzie „O chorobach zakaż- 
Bjch” (I. tyios plamisty) w Zwiaszn meta-



łowców ol. Ormiańska 3], w poniedziałek 
22 b. m.

Wykład odbędzie się staraniem Uni­
w ersy tet Ludawego. Początek punktualnie
0 godz. 7 wiec*,

— Wykłady pedagogiczne, urządzane 
Btaraniem PolBk, Muzeum Szkolnego w po­
niedziałki, środy i piątki w M iejikien Mu- 
zeam PrzemyBłowem o godz. 6 wieczorem 
obejmują w dalBzym ciągu następujący, pro­
gram: 22 marca, poniediiałfk: dr. Wołowicz 
Leopold „Zadanie i przedmiot padagcgiri 
eksperymentalnej ; 24 marca, środa: prof, 
dr. Popielski Leon „0 nikotyniimie*; 26 
marca, piąte*: dr. Bykowski Ludwik „Peda­
gogiki* wielkiego m iasta*; 29 i 31 marca, 
poniedziałek, środa: Mliky Ludwik „0 kształ­
ceniu wyobraźai i pamięci plastycznej8.'*

— P ro g ra m  powbz. w yk i. U n lw ers.
1 polltoekn. Sobota 20 marca radca Drex- 
ler „Polityka mieszkaniowa miast* z obra­
zami świetlnymi, ul. Długosza 8 Bala geolo­
gii. Wtorek 23 marca dr. W. Kubik „Jak 
zdobyć włassy dom w ogrodzie?8 (b&UXIV). 
Środa 24 marca tenże: ćwiczenia ogrodnicze 
(bezpłatnie), Czwartek 26 dr. Moraczewski 
„O Bposobacu iywienia zdrowych i chorych8. 
Sala XIV.. Piątek 26 piof. J. Tokarski „O 
najpiekaiejBZ)vu Bkałaeh PolBki8 (z obraza, 
dii świetlnymi) Bala geologii Długosza 8. 
Sobota 27 marca I. Dreiler „Lwów jako 
węzeł komunikacyjny8 (tamie).

— Zw yarrjue walne z g ro m ad zen i 
Towarzystwa dla popierania nauki Polsaiej 
odbędzie Bię w Bpbotę, dn a 20 marca o godr. 
4 popołudniu w AuJi Uniwersytetu. Porządek 
dzienny: 1. Odczytanie p-otokołu z poprze­
dniego Walnego zgromadzenia. 2. Sprawo­
zdanie z czynności Wydziału za rok 1919. 
Referent prof, 0. Balzer. 3. Sprawozdanie 
Komisyi rewizrjnej z zamknięcia rachunków 
za rok 1919. B-ferent p. Fr. Żmudziński. 
4. Sprawa przetworzenia Towarzystwa dla 
popierania nauki polskiej w Towarzystwo 
naukowe i uchwała nowego Btatutu. Refe­
rent prof. 0. Balzer, Z S ikrelaryatn Towa­
rzystwa.

W braku potrzebnego kompletu odbę­
dzie Bię Walne Zgromadzenie w tym samym 
dniu o gogzinie 4*/, popoł, przy udziale ja­
kiejkolwiek il'śc i członków.

— Ze ^wiązka Społeczno-Narodowe­
go. Posiedzenie społecsao-narodowogc K libu 
radnych miaBti odbędzie Bię w niedzielę dnia 
21 mtrc*, o godzinie 101/* rano w „Bomie8. 
Zebianie ciłonków związku Bp< łeczuo-narc- 
dowego odbędzie Bię w Bobotę dnia 20 m ar­
ca, o godzinie 5 popołudniu w „BenaisBzn- 
cie8.

— I rwing B ush. Czytamy w Kur, 
Posn. : JeBt on „buS neBs manusn.*, obraca­
jącym Betkami milionów dolarów, właścicie­
lem jednego z naiwyłssych nowojorskicń 
„drapaczom nieba8. z,7anśgo „BuBh Termi­
nal Sales Building8. W porcie nowojorskim 
pobudował całą połać doków połączonych 
s dzielnicą g *  achów fabrycznych, składów 
i elewatorów, gdzie praenje 85 tyBię y ludzi 
i gd ‘ie 87 wielkich parowców może akładać 
jednocześnie swoje^ładunki, Dwieście prieizło 
firm znalazło pomieszczenie dla swych Bkła- 
dńw i waratatów w olbrzymich gmachach, 
w który< n samo urządzenie przeciwpożarowe 
koBitowało milion dolarów.

(Ofiary 1 pokw itow ania).
D la  W a n d y  M i l e r  o w i e s  Fr. S

10 kor<»n,
N a p l e b i s c y t .  Urzędnicy aekcyi 

technicznej Namiestnictwa 1637 mk, 60 f .
b. W. B. nieprzyjętych 1000 kor, prze 

znaczył 500 kór, na plebiscyt a 500 kor. na 
wydawnictwo Straty mogił poUkich boha­
terów, poświecone poległym bohaterom.

Na . F l o t ę  P o l s k ą 8. StaroBtwo w 
Strzyłowie 6510 mk. 68 f. zebrane w po- 
wiecie BtrsytowBkim.

Ś w i ę t y  J ó z e f a
(tfi) Czcimy WBiystkich Świętych. Dla 

wierzącego Berca kaidy z nich równy dru­
giemu Takich więc niema, którym mniej 
czci s ę  n a lf l  o, Ale Bą t«cy, którzy więcej 
jej odbierają, których więcej otaesz sympatyi

Najpopularniejszym przewodzi Józef 
Święty. Przyczyny m anę Ju t to ludzie umieją 
bardzo pięknie prswić o bezinteresowności, 
a przeciri, gdy co do czego przyjdzie, wy­
łazi szydło z wora i pokasuje Bię, tu wszyst­
kie zasady piękne, jednak saBada „do ut des8 
najpiękniejsza.

A Święty Józef nie Biczędsi darów, 
omal tę  nie kubanów. ( j.. to przyprowadza 
nam wiosnę, o której z tęsknotą marzy Bię 
od pierwszej ja t  chwili nastania zimy. On 
kwiatami saB<nek wyściela p*rowj leśne, 
zieloną trawkę wydobywa z ziemi najm ar­
niejsze ugory p riy stra ji zt< tern kwitnących 
podbiałów. On rozgłośną trąbą dzje bocia­
nom Bygiał do powrotu, w ślad zaś za nimi

jui-ci gęgają w powietrzu gęsi, kwacią ka­
czki dzikie, a jaskółek tylko co nie widać.

Przytem Święty Józef poBitdi międiy 
innemi referat, który czyni go niesłychanie 
miłym. Patron to Oblubieńców, llu t mi­
łującym Bię parom on związuje ręce Btułą, 
innym zaś dopomaga, by za t«mtych poBity 
przykładem. Więc teł przez palce patrzy, 
gdy w dniu jemu poświęconym, młodzież 
puści Brę w pląsy — a wiadomo, jak zna­
komitego poplecznika mają w tańca Amor 
i Hymen.

Niby to Święty Józef nic nie wie o tern, 
ta  pod jego egidą narusza Bię postu surowe 
przepisy; niby to nie słyszy, jak muzyka 
rznie walca, czy mazura. Umyślnie rozgląda 
»fę po n>ebie, czy w porządku nadlatują 
ptaki rzesze — a w dachu myśli Bobie: 
Poco psfcó mam narodowi zabawę?.., Tyle 
ich, co ntyją za młoda.!

lotatu lillM M tM W

B epertaar Teatru lie js ld u g a ,
W piątek, 19 marca o godzinie i  po 

południa dla załogi m ZBta Lwowa „Damy i 
huzary8, komedya w 3 aktach A, hr. Fredry.

W piątek, 19 marca o godzinie 7 wie­
czorem uroczyste przedstawienie w dniu 
Imienin Naczelnika Państwa „Halka8, opera 
St. Moniuszki z pp. J. Korolewicz-Waydową. 
Lowczvńskimt lipowską Sieroszewskim, Fo- 
lańakim i Jelińskim.

W sobotę, 20 marca o godz. 8 po raz 
21 „Sułkowski8, tragedya w 5 akt, St. Że­
romskiego z p, Kozłowskim w roli tytułowej 
i z pp^Barwińskimi, Rydzewskim, Frącskow- 
Bkim, Batschką, Okornickim, Mihułowiczem, 
Batogowskim, HierowBkim, Larewiczem i Bo- 
ntaŁem.

W Bobotę, 20 marca o godzinie 7 wie­
czorem „Noc w Wenecyi8, oporetka w 8 
akt>ch J, StrauBBa z pp Miło ważą, Bogda- 
nowicsćwną, Bielińską, Hierow ,ką Kuligów- 
skim, Polańskim, JuBtianem i Niedzielskim.

W niedzielę, 21 marca o godi 8 po poł. 
„Panny8, szlaka w 4 aktach P. Wolffa i 
Leroui w niezmienionej obsadzie.

W niedzielę 21 marca o godz. 7 wieez. 
po rai 9 „Eros i Prycha8, opera w 5 obra­
zach L. Bóiyckiego z pp, Korolawic: -Way- 
dową, Green, Oszroń rką, Małecką, Okoń- 
okiia, Zowczyńskim, Wolińskim, Homerem
i SieroBzewBKim.

W poniedziałek, 22 marca „Noc w We- 
uecyi8, operetka w 8 aktach J. Straussa 
z pp. Miłowską, Bogd«nowiczówną, Bieliń­
ską, Hierowską. Kuligowskim, Kouńskim, 
Ju8ii»neui i Niedzielskim.

We wtorek, 23 mzrea o godzinie 7 
wieczorem „A<y«tent8, sztuka w 3 akt. 6. 
Zapolskiej, w niezmienionej obsadzie,

D rag i odenyt o kształceniu eha" 
r a k i r u .  Tym razem ks. dr Ciemniew ki 
w godzinnym wykładzie objął całokształt do­
tychczasowej wiedzy o temperamentach, do­
dając do tego wiele cennych uwag i Bpo- 
Btrzeień o temperamencie poljkim oraz wska­
zówki praktyczne, jak nalety go kształcić i 
miarkować.

Na wstępie prelegent określił tem pe­
rament jako Biłę dynamiczną człowieka, jako 
wrodzoną potidliw ość, czyli Btosunek jego 
wratliwości do działania, z następnie uza­
sadnił wedle teoryi Wundtz i Fouillć/go 
starodawny podział na cztery temperamenta. 
Z kolei określił bliiej kałdy temperament, 
podając jego wady i zalety, a potem prze­
szedł ao terapii poszczególnych temperamen­
tów, podzieliwszy swe wywody na dwie 
części.

W pierwszej mówił o zaletności tem­
peramentów od zdrowia i cboroby, podkre­
ślił konieczność pielęgnowania zdrowia dla 
■robienia w sobie dobrego temperamentu i 
wskazał, jak nalety wzmacniać temperamenta 
złibe, zwłaszcza flegmatyczny i melancho­
lijny. Tu zrobił wzmiankę •  ujemnym wpły­
wie alkoholu na organizm ludzki, a zwłaszcza 
na dziecięcy i domagał się zupełnego usu­
nięcia alkoholu od mtodzieły,

W drugiej części • ykhdu  prelegent 
zastanawiał się nad tern, jak nalety tiakto- 
wać temperament, aby uniknąć związanych 
z nim złych skłonności i tu podał wiele 
interesujących wskazówek pećag^gicznycn, 
które streszczają Bię w tern, te  temperamenta 
nalety traktować indywidualnie, a miano­
wicie temperament cheleryczny nalety prze­
łamać, bo jest gwałtowny i porywczy, tem ­
perament Btngwinistyczny nalety pogłębić, 
bo jest płytki ale wytrwały, tempe^ameat 
melancholijny nalety pocieszyć i zachęcić, 
bo jest Bktonny do peBymismn i zwątpienia

wreszcie Uiupc.ament flegmatyczny nalety I 
pobudiić, bo jest powolny i leniwy.

W trzeciej części wykładu prelegent 
omówił temperament polski, który na ogół 
jeBt Baigwiuistyciny, ale na Podlasiu bywa 
melauchclijny, a w Księstwie PoznfńBkiem 
fl?gmatycsuy, jakkolwiek nie brak między 
nami i cłHeryków, tylko te  liczba ich nie 
priewytBta 10 prc. ludaośt..

Ta cz^ść wjkladu była najbardziej 
interesująca i pouczając^. Temperament nasz 
jest dobry i jemn to zawdsięcsamy, te  prze­
trwaliśmy szczęśliwie stuletnią niewolę i nie 
upadli na duchu, ale temperament ten jest 
niewyrobiony, nieuszlachetaiony, nieoczy- 
ssczony od tych wad i naleciałoś-i bo naa 
nie wychowano naleiycie w domu ani 
w szkole. Wychować Bingwinika, to zniczy 
wyleczyć go z wrodzonej mu lekkomyślności, 
zmienności i niestałości, pogłębić jego re- 
fleksyę i umocnić, ustalić jego wolę, a na 
to u nas nie sw ra»ią nalety tej uwagi.

Moina to osiągnąć przez wdroienie 
wychowanka do milczenia, zastanawiania się 
i posłnszeńBiwr. a nastąpnie przez uczynie­
nie go człowiekiem wewnętrznym, który 
azflka oparcia wewnątrz siebie, t. j. w dsszy 
i w Bogu. N> przeszkodzie temu stoi nasze 
przysłowiowe gadulstwo i próiniactwo, dla­
tego p-elegant z gryzącą ironią wystąpił 
przeciwko tym wadom naBiym, powcłi jąc Bię 
na opinię najświatlejszych pedagogów

Polakowi, jako sangwinikowi, grozi 
wielkie niebezpieczeństwo, jeieli się nie sta­
nie człowiekiem wewnętrznym, c iłą  duszą 
bowiem zwróci się on wtedy do rzeczy 
zewnętrznych, ziemskich i przemijających, 
najczęściej do jadła, trunków i wygodnego 
tycia, WBkutek czego 8traci w końcn zdrowie, 
majątek i niezaleiność Bwoją. To właśnie 
grozi nam obecnie, jeteli nie Btaniemy się 
ludimi wewnętrznymi, bc obce, a nawdt 
wrogie nam iywioły stanęły do walki z nami 
w Ojetyinie naszej, wykupując ziemię i do­
my od tych, którzy nie umieją ich cenić i 
Bzsn wać naleiycie.

Musimy więc zmienić, zreformować 
n*Bz temperament, ograniczyć swą Bzeroką 
natsrę, jeteli nie chcemy doBtać Bię w nie­
wolę i zalotność ekonomiczną w wolnej 
Polaee. Drogę do odrodzenia wskazali nam 
Poztiańezycy, wstępujmy w ich śL Jy , a doj­
dziemy do takiego samego dobrobytu i aie- 
zaleiności.

Interesującegt wykład? licznio zgro­
madzona publiczność wyałnehała z natętoną 
nvrgą, darsąe prs; końcu prelegenta gorą­
cymi oklaskami.

Dzień uroczysty.
(Z) Z powoda przypadających na dziś 

Imienin Nac-elnika PańBtwa Bada m. Lwo­
wa .ryi łuła nsBtępującą depeszę:

„Prezydyum, Bada miejska i obywatel­
stwo Btarego grodn kresowego, co od wie­
ków s tt ł  jak czu ny Birainik na rnbietach 
Najjaśniejszej BzeczypoBpolitej, w ktźdej po- 
tnebie krwią i mieniem swoich obywateli i 
dz:eci Btwierdzając niezłomną dla Niei wier­
ność i przywiązanie, Bilą Naczelnikowi i 
pierwszemu Obywatelowi odrodzonego i zje- 
anoczonego w wolności Państwa Polskiego 
wyrazy czci i hołdu.

Jedaocząc się z całą ludnością Ziem 
polskich w gorącem ty czeniu, by Temu do­
świadczonemu w tylu bojach,, w trudzie i 
pracy dla narodu Sternikowi dane było wy­
prowadzić Bkołataną bursami nawę Państwa 
z obecnego fal odmętu i duwieić ją  do przy­
stani trwał go pokoju w Bzczęśc c i pomyśl­
ności w dawnej potędze i chwale, wznoiimy 
okrzyk: Naczelnik PańBtwa, Wódz świetnej, 
Btawą czynów wojennych i staropolskiego 
męstwa okrytej armii polskiej, Józef Piłsud­
ski, niech ty je !8

*
W dniu Imienin Naczelnika Państwa 

przesłało Towarzystwo Dziennikarzy Pokkich 
następnjącą depeszę:

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski 
Warezawa.

Tow. Dziennikarzy Polskich Bile pierw­
szemu Obywatelowi odrodzonej wolnej zje­
dnoczonej Ojczyzny i Naczelnemu Wodzowi 
Jej Bławuej bohaterskiej armii wyrazj :zci 
i hołdu z gorącem tyesenien długich lat 
tycia w owocnej pracy dla dobra Narodu, 
na chwałę i petytek Najjaśniejszej Bseczy- 
poepolitei,
B r Laśkoumieki Wacław NaaM-KakęsU 

prezes sekretarz,
•

Imieuigy Naczelnika Państwa będą w 
'Wilnie obchodzona uroczyście Bpecyalay 
komitet, słotonw z wszystkich warstw spo­
łecznych opratowzł program nro-systości, 
w który prócz uroczystego naboień stua wcho­
dzą odczyty w koszarach i gospodach tol 
nierekicłr, akademia w Uinwersytycie Stefa­
na Batorego i w Bali Bady miejskiej.

W ciąga trzydniowych uroczystości 
odbywać Bię będzie zbiórka na dar narodowy 
dla NkCzelnika Państwa.

•
Pct,JBtwo polskie w Widdaiu urządza 

% okatyi Imienin Naczelmkc Państwa nabo- 
teństwo w kościele 00 . Zmartwychwstań­
ców. Po naboieństwie p, Szarota będzie 
przyjmował członków kolonii polskiej, pra­
gnących tłoiye Bwoje ty czenia z okazyi Imie­
nin Naczelnikowi PańBtwa.

*

Dzień Imienin Naczelnika Państwa i 
Naczelnego Wodza obchodzi Lwów bardzo 
nroczyście. Wczesnym rankiem wy więszono 
z gmachów publicznych b’ało-am»rantowe 
chorągwie, ulicami KirBta maszern’ą karne 
oddziały wojskowe Bpiessąc na wyznaczone 
im miejsca, oraz młodtiei Bikolna dąłąc pod 
kiernkkiem nauczycieli do kościołów.

Obszerny pite przed kościołem Archi- 
katedralnym wypełnił czworobok oddziałów 
wojak Hallerowskich, u wejścia do świątyni 
korpns oficerski, naczelnicy władz cywilnych, 
oczekują przybycia generalicyi i Delegata Ge­
neralnego Biądu dr, Gtłeckiego.

*

Puantnalnie o godzinie 10 ks. kanonik 
CsaykowBki rozpoczyna celebrować poatyfi- 
kalne naboieństwo, Przed głównym ołtarzem 
sajmnją miejsca:

GeneLilny Delegat Bsądu dr. Gałecki 
z Biefem Biura prezydyalnego radcą O giń­
skim i Btarostą Krei-howisckim, generał No­
wotny z nowo mianowanym zast?pcą do­
wódcy DI G. pułkownikiem Jasieńskim i bar­
dzo licznym sztabem cfi serów, dalej zajmują 
miejsca gen. aidytor Albinawski, gen. lekarz 
d ', B,dyg er. z władz cywilnych j.w ia Bię 
wszyBcy bez wyjątku n a ^ l t i c y  władz i urzę­
dów, Sirfowie Departamentów i oddziałów.

Osobne miejsce zajmują szefowie misyj 
pańBtw koalicyjnych Francyi, Anglii i Bu- 
munii, widzimy tu pułkownika de Benty, 
kapitana Grand i innych.

Dalej zajmuje miejsca reprezenueya 
gminy m i.i,ta: prezyaent Neuman, wicepre­
zydenci Chlamtacz, Obirek, dr, Stakl, całcn- 
kowie Bady miejsMej i urzędnicy Magistratu.

Wśród grona obecnych aaiważyliśmy 
jeszcze Senat Uniwersytecki poprzedzony 
berłami, Senat Politechniki, Akademii We- 
terynaryi, c z ł o n ' . W y d z i a ł u  krajowego, 
piesesi T. K. Z. ba<-. Moyeę i dyr. Kenvpkę, 
prezesa Tow. Dziennikarzy Folskich rei 
Laskownickiego i t  d.

Główną nciwę kościoła wypełniły de- 
legacye Związków stowarzyszeń i organiia- 
cyj. Świątynię wypełniły po brzegi tłumy 
publicsośei,

Po Bkończonem nabotsń9twie kazanie 
w ygłoił ksiądz dziekan Panaś, który zain­
tonował z kazalnicy pieśń „8oie coś PolBkę8, 
Tłumy obecnych podjęły chórem tę pieśń 
i *od Btropy świątyni płynęły mocne B t o w a  
„Ojczyzny wolocść zachowaj nam Panie8.

Defilada.
O godz, 11*30 przedpołudniem nastą­

piła defilada Załogi Lwowskiej. Przed po­
mnikiem Mickiewicza na olbrzymim placu 
Maryackim, zebrały się tłnmy publiczności, 
aby przypatrzyć Bię malowniczemu przemar­
szowi oddziałów. U stóp pomuika zajęli 
miejsca: Generulay Delegat Rządu dr. Ga­
łecki, Geaeralieya w otoczeniu oficerów 
Sztabu, cztonkovis M<syj koalicyjnych i t. d. 
W karnrm ordynku maszerowali żołnierze 
pułków 53, 56 60. 40, 14 pułk ułanów Ja- 
słowieekich 5 tułk artyieryi ciężkiej, Od­
działy Legii kobiet i zastęp M. S. O,

Publiczność nie mogła powstrzymać 
podziwu na widok znakomicie wyekwipowa­
nych i doskonale wyszkolonych dziarskich 
zsBtęyów niezwyciężonej naszej armii.

Myśli wszystkich zwracały się v  zgodnej 
harmonii ku Belwederowi, gdzie w otoczeniu 
Swoich najbliższych dzisiejszy dzień uroczy­
sty dla całego Państwa i Narodu Bpędsa 
Twórca i Organizator naszych zbrojnych sa- 
Btępów,

Telegram y P. A. T.

Samozwańcza delegacya słowacka.
P raga. Oz. B. pr. donosi o przybyciu 

do Pragi samozwańczej delegacyi słowackiej 
te  Spiszą, składającej s ę zc 120 mężczyzn 
i 56 kobiet. Delegację n* dworcu Mamryka 
powitali m inistr wie Staniek i Hondek,

$aexemy i oapowieaziainy redaktor 
STANISŁAW  ROFSOW SKI.



U K Z P O W E ,

Ucytacye.
E. 11/30/6, S ly k t licytacyj/zy, N» wnio­

sek stron f egzekwującej msłol, Samuela i 
Mendle Gleicherów dii .lejących przez matkę 
i opiekudrę Mindle Gleicher przeciw Lei- 
bowi Faustowi, mljn»nowi w Sędziszowie, 
o 1.700 koron xp*., odbędzie się dnie 26 
kwietnia 1920 o godz. 10 przed południu* 
w biurze Ni. 37 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 
ks. gr. gm. Sędziszów lwu. 709, oznaczenie 
realności: grunt orny częścią ibsiany łytem 
(ozimin,, częściowo zaś stanowiący zimni«-  
czysko połoiony w Sędziszowie, w pobhż-i

f. ioiut głównego wiodącego z Frakowa jc 
iwowa w obszayze 106 a 21 m. kw. t. j, 
około 2 morgi (I  murg 1,341 sążni). War­

tość szacunkowa ÓO.OUO kor. Najaita.a olerta 
33.334 kor. Do realności lwh. 709 es. gr. 
gm. kat. Sędziszów nie nałożą ładne przy­
należności. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Ropczyce, dnia 26 lutego 1920. (2434 1—3

A n ortyzacyS a
Nc. 76/20 (3). h a  wniosek Emilii 

Bernzwcg w Stanisławowie wdraia się po­
stępowań j  celem amortyzacji rzekomo przez 
wniobkodawczynię zagubionego kwitu zasta- 
WŁ ncgc Stuu^łnw owakiej Filii Banku de- 
pożyto wag o Nr. 96 aa nastawiony los ture­
cki h r . 1,627.246 i BodenkreaiUcnein 
264/28.

Posiadacza jrowyższego kwitu wzywa 
się pneio, aby zgłosił się zj swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszeń* a 
edjktu w Gazecie Lwowskiej, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyL .ego czaso­
kresu kwit ten za nieważny uznany zosta­
nie. Inni interesu jtuou u  mii wniesc zarzuty 
przeciw wnioskowi.

Sąd obwodowy, Oddział IV,
Stanisławów, 20 ktego 1920. (1882)

T. 35/19. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych, h a  wniosek Maryi 
llijów, służącej w Kaiimwszezjinit podej- 
ntaje się postępowanie ce im umorzenia ni­
żej wymienionego papieru wartościowego, 
który wnioskodawczym miał zaginąć, wiywa 
się posiadacza tego papieru, aby go w ci. ga 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia z&izą- 
dsenia przedłużył temu sądowi. Takie inni 
interesowani mają zgłosić «woje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu papier 
wartościowy za umorzony, Oznaczenie; Ksią­
że szka wkładkowa Banka zaliczkowego w 
Czortkowie, wystawiona na imię Maryi 111- 
jów, pod ur. u z ii ,  winki Iow aga pod hasłem 
,Lwow“ i  ostatnią w ł.a raą  z oma 2 listo 
pada 1918 w kwocie 190 koron ze stanem 
% ELa z 80 czerwca 1919 na 2662 kor. 22 h.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Czortków, 26 listopada 1919, (1849)

T. 342/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, h a  wniosek Her­
ach- P iw ka w Dobrtmua podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio 
nyeh niiej papierów wartościowycli, które 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa bię 
posiadacza tych papierów, aby je w ciąg. 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia przedło- 
»yi temu sądowi; takie i inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi, W razie przeciwnym nznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. Oznaczenie papierów warto­
ściowych: Książeczka wkładkowa Towarzy­
stwu zaliczkowego w Dobromdu Nr. 2768 u  
1182 kor. 66 hal. opiewająca na Herscna 
Fianna wystawiona.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 3 stycznia 1920. (1992)

T. 219/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, h a  wniosek Pro 
kurator,i bturou we Lwowie podejmuje 
■ię postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niatg papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
o miesięcy od dma ogłoszenia zarządzenia 
przedłoiył temu sądowi; takie inni intere 
■owani mają zgłosić swoje zarzuty przeeiw 
wnioskowi. W razie przeciwnym nznałby sąd 
po upływie tego termina te papiery warto- 
eiowe s» wnorzoa*

Oznaczenie papierów >. artościowych: 
Ksiąieczka wkładkowa Buskiej rizzadnyci 
w Przemyślu Nr. 5114 na 200 kor. na rzecz 
faadacri mszalnej Józefa Maksymowicza przy 
greeko-kat, cerkwi w Zielonej opiewająca.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Hzemyśl, 18 września 1919. (1982)

T. 81/18 (3). Na wniosek Goliy Witt- 
ner w Smatynie wdraia się postępowanie 
celem umorzenia książeczki wnladkiwej miej­
skiej Kasy oszczędności w Sniatyuia Nr. 
1459 z dniem 28 marca 1914 na 600 kor. 
op.ewającej, która wnioskodawczym miał. 
zaginąć.

Wzywa się posiadaewa tej książeczki, 
aby ją ciągu sześciu miesięcy, od dnia pier­
wszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
teun  oądowi, takte inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
Wrazie przeciwnym uznuby sąd po upływie 
tego terminu tę książeczkę za umorzoną.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, 20 września 1918. (2022)

T. 94/18 (3), Na wniosek Sabiny Po­
pek, córki Kaimana w Smatynie wdraża a.<ę 
postępowanie celem umorzenia książeczki 
wkładkowej Miejskiej Kasy Oszczędności w 
Smatynie Nr. 3102 aa 645 kor. 28 tiai, z 
dniem 1 iipca 1914 opiewającej, która m iał. 
wnioskodawczym zaginąć; Wzywa się posia­
dacza tej książeczki, aby ją w ciągu sześciu 
miesięcy od dma ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył sądowi. Także inni interesowani 
inajązgłosić swoje zarzuty pizeciw wniosko­
wi. W rasie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu tę książeczkę za urno 
rzoną.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Kołomyja, 22 września 1918, (2119;

Nc. 1 .1092/19. Na wniosek Sary Grhoks- 
maa w Przemyślu rozpisuje się edyut co do 
zaginionej książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa kredytowego dla handlu i prs.mysłi w 
Baligrodzie h r . o5/’0bl op.ewa.ąeej na kwo­
tę 2000 kor, z n.opod.ętymi oasetk uni po 
6 prc. od ramy 3286 kor. 82 ta i. za czas 
od 1 l.pi a 1914 do 20 sierpnia 1918, a id  
2u sierpnia 1918 do 80 września 1918 po 
6 prc. i 'l  sumy 2600 kor. t  6 prc. odsetka­
mi od 2009 ker. 80 wiewania 11 18.

Posiadacza tej książeczki wzywa, by 
zgłosił się w przeciągu 6 miesięcy ze „j u  
prawami, w przeciwnym rasie po upływie 
tego czasokresu książeczka iost*me uznaną za 
bezskuteczną.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Baligród, 17 lutego 1920, (2004)

T. V. 19/18 (2). Zarządzenie umorzeni' 
papierów wartościowych, h a  wniosek Fanci 
Nussbauw slhrowicy podejm ie się postępowa 
nie celem umorzenia wymieniony en miej pa­
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tyck 
papierów, aby je w ciągu szesuu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia przedłożył 
temu sądowi, także uuu interesowani mąją 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umo­
rzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
książeczka wkładkowa Kasy oszczędności 
miasta Tunopela h r . 17.712 nom. na 618 
aor, 12 hal. opiewa;ąca a na nazwisko Jo ­
zefa hussbauma wystawiona.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 28 grudnia 1919. (1963)

Nc. I. 914/18 (4), Edykt. Na wniosek 
Dawida fiappaporta ze bankowa, zaiządza 
się postępowanie celem umorzenia książeczek 
udziałowych Związku przedsiębiorców gorzel- 
n. rolniczych we Lwowie N r  157 ub 700 
kor. za gorzelnię Bieńków, oraz Nr. 158 na 
400 kor. za goizemię Sttnm , będące wła­
snością Dawida Bappayoita i na imię jego 
wystawione.

, rowyższe ksiąieezki udziałowe miały 
zaginąć i wzywa aię posiadaczy tych ksią- 
lecaek, aby Zgłosili owe prawa w przecm.ii 
pół roku od daty tego edyktu, Wrazie prze­
ciwnym uznałby są* po upływie tego ter­
minu te książeczki udziałowe jako pozbawio­
na znacLsnia. «

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bausiecnów, 8 listopada 1919, (2140 1—3)

No. VI, 89^/18 (1). Amortyzacya. Na 
wniosek W y  Neuuerger w Sniatyaie wdra­

ła  się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo zagubionej kartki zastawniczej Nr. 
57.446 Zakładu zastawniczego BokowiiLkioj 
Kasy oszczędności v  Czerniowearb na zasta­
wione tamie ani. 22 czerwca 1914 na 425 
kor. kontowa ści, a to : 1 parę złotyeh kol­
czyków z brylantami, 1 złotą bransoletę z 
brylantami, 1 złoty pierścień z brylantami 
1 złoty zegarek damski ze złotym łańcu­
szkiem i 2 sznurki prawdziwych pereł.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się, aby się zgłosił ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego cza­
sokresu prawa te zrclaaą uznane za nie­
istniejące,

Sąd powiatowy, Oddział VI,
Suiatyn, dnia 22 lutego 1 30. (2099 1—3)

T. 355/19 (1). Zanąazenie umorzenia 
papierów wartościowych, h a  wniosek Moae 
sa Bikacha w Przemyślu podejmują siu po­
stępowanie eeiem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, które wniosko­
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby je w ciągu 45 dni od dnia 
ogłoszenia zrządzenia, przedłożył temu Są­
dowi; taU " inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi W razie 
przeciwnym nznałby sąd pc upiy wie tego ter­
minu ten papier w^rtoseiowy r*. wnoszony. 
Oznaczenie: Kwit zastańaic*y Kesy oneaę- 
daeści miasta Przemyśla h r . 13.552 z dum 
16 iięca 1914 na złoty k rjty  zegarek mę­
ski, 2 łańcuszki z tych jeden porwany i ta­
bakierkę na lit. M, Z, zastawione na kwotę 
160 kor.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 30 grudnia 1919. (1991)

T. 324/19 (1). Zarządzenia umorzenia 
j  apierów wartowiowyck. Na wniosek Biesa 
benneeweissa w Jarosławiu, ui, Fredry 2 
podejmuje się postępowanie celem amon.enia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wmoskoaawcy miał zaginąć, Wzywa 
się posieaacia tego papieru, aby go w cią­
ga 45 dni od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mąją zgtosić swoje za żuty przeciw 
wnioskowi. W rasie przeciwnym uzuaroy . *4 
po opływie tego teiuiinu te papier warto­
ściowy aa umorzony. Ozni a m e: Bis- j . i t  
wekslowy w języku niemieckim na 2 kor. 
opiewający w Urzędzie podatkow/m w Ja­
rosławiu unia 9 grudnia 1919 stemplami 
Bieczy pospolitej poiekiej na 20 kor. 1 i  kor. 
uisieiupiowany, niewypełniony, n> pierwsze; 
strome *odpira»y priez Schueeweissa i Adol­
fa Ornateina.

Sąd okręgowy, Oddzizł V.
Przemyśl, dnia 80 grudnia 1919. (1989)

T. 211/19 (3), Zarządzenie umorzenia, 
h a  wniooek Bozi Wacnoeibaum w Kołomyi 
ui. Jabłonowskich 44. wdraża się postępo­
wanie celem umorzenia książeczki wkładko­
wej Kasy oazezęaikoś ń miastu Kołomyi h r . 
25 99ś as  jej unię wystawionej i opiewają­
ce na 1005 koron. Wzywa się posiadacza 
tej kdiąlecski, aby ją sądowi przedłożył do 
sześciu miesięcy licząc od duis ogłoszenia 
tego zarządzenia, także inni intereeowzni 
mają wmesć swoje zarzuty, bo inaczej r o 
upływie tego ezasokresu sąd usnsiby tą ksią­
żeczkę sa umorzoną.

Sąd okręgowy, Odds. IV.
Kołomyja, dnia 27 listopada 1919. (2039/

T. 12/14 (1). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego! Na wniosek Giti. jżimer- 
l ng z Kołomyi wdraia się postępowanie ce­
lem amorljaaeyi następują e, r;ekouto przoi 
wmoskod- wesynię zaginionej książeczki wkład­
kowej Zakładu kredytowego komercy naine 
go w Kołomyi h r . 276 na kwotę 69 koma 
12 hai. opiewająi-ei wystawionej na jej imię 
która jej gdzieś bez śiadu zginęła, /

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu szeaciu miesięcy 
od dnia ogłoszenie edjktu w Gazecie Lwów 
skiej, w przeciwnym bowiem rasie po upiy-' 
wie povyzszegc ozasokresu książeczka ta za 
iueistnie]ą:ę wznaną zostanie.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 16 maja 1914, (2041)

t o n a n e  aDwieszczenia.
Og I. 109/20 (1) Przeciw Jęc sejoni 

Wawrzyńcowi, Franciszkowi, Antoni ima, To- 
mMMmi i Waiuntwmu Wąicnboia, który eth

miejsce pobytn jest nieznane, rniesiony 10- 
stał do Bądu okręgowego w Bossowie przez 
McgdaDnę Zduń, ze Świlczy, pozew o uzna­
nie własności domu drewnianego zpn. Na 
podstawia pozwu w/snaosr s'ę andyencyę na 
dzień 15 marce 1920 geds. 9 rano sala roz­
praw Nr, 16 I. p, Celem strzeżenia praw 
wyżej wymienionych ustanawia eię p. dr. 
Stępka, adwokata w Bresiowie, kuratorou*.

Tenże kzrator zastępować będzie wy­
żej wymienionych w rzeczonej sprawie ńa 
ich lo s it i niebezpieczeństwo, dopók' oni 
1 sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nif. zamiwują.

Sąd okręgowy, Gadział I.
Bzessów, dnia 14 lntego 1920. (2438 1—3)

IX  >8/56 5/71. (243T 1 - 8 )
E d y k t .

Ri d  okręgowy w Krak a  .i ogłasza, że 
w je ;o ttcoozyeu pizechowuae są bi- rzecz 
Mateusza rei Ma ioja Neumana gotówka 
w kwocie 2628 kor. 58 hal, alokowana na 
książeczkach Kasy oatcządności 1 citery 
skrypta dłużne jako dokument* bez watfcokoi, 
a w Kasie sierocej gotówka wynosząca z kon­
cern roku 1919 kwotę 5.987 kor, £ 7 ji.

Gry od czasn aiożenia tych /udaszów  
upłynęło więcej niż lat 30, przeto wzywa się 
wssys.kich, którzy sobie do nich j-kie p.awo 
rościliby, a to odnośnie do fuuauazow zło­
żony eu w depozycie w myśl a*kietu n»d*. 
z 80 października 1802 L. 682 i 1 maja 1887 
L. 199 xb. u. s., tudzież djkretu kanc. nadw. 
z 6 stycznia 1842 L 587 zb, u. s>, zaś co 
do gotowLi złozinej w lusie sierocej w mysi 
rozp. min, spnw r s 28 gmdniŁ 1913 h . 43 
Dt. rozp., aby prawa te w ciągu jedicgo 
roku. saeścin tyg dni i 8 dni on ostatniego 
ogłoszenia edy-ir iiesąc, do tut. sądu zgło­
sili i wykazati, gd/ż po spływie tego ter­
minu, książeczki ;;a»owe złożone w depozycie 
wydane zostaną Skatbowi Faństwa na nie­
ograniczoną własn< ść, •  skrypta ułużne prze­
niesione zostaną uo registraiury sądowej c«- 
iem dalszego pn ec‘K wsaia, zaś getówka znaj- 
dująta aię w kasie sierocej przeniesioną w - 
st m du fundutzu rezerwowego tejże kasy,

Sąd okręgowy Oddiioł VL 
Kraków, d: >a 28 lutjgo 1920, ;2439 1—3)

Gg. I, 94/20/2. Przeciw Mikołajowi Ko­
mar, którego miejsce pebytu jest nieznane, 
wmesiony zostsł do sądu tutejszego prwtz 
Wojnietha Miesictuka pozew o 3.000 ktroa. 
h a  podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
auayencyę na dzień 2d Litego 1920. Gelra 
strzeżenia praw potwanegu m* Apai ia aię 
p. dr. Biącakę, adwokata w Sanoku, kuratorno.

Tenże kurator zasypu wre będzie kn- 
rand* w raeasvuej sprawie na jogo Koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oc w sądnie sif nie 
ugłos., lub pełi omotbik i nie zamianuje.

Sąd ekrygony, Oddział 1
Sanok, dnia 12 lutego 1920. (2479)

G. II, 158/20/1. Przeciw Eugenii Sawciak 
zvm, Kużma, lolnictki zGlilian, której miej&.e 
pobytu jeat nieznane, wniesiony został ao 
sądu powiatowego w Glimanacb przez Py- 
łypa Podoaowskitgo, rolnika w Ghniach po­
zew o uznanie prawa własności zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na 
dzień 26 nu ica  1920 r, o godzinie 9 r«no 
w tut. .sądzii biuro h r . 4. Geitun strzelenia 
praw Eugenii oawerak z a r , Lnami usta­
nawia aię p. dr. Lind mbaurna, adwokata 
kraj. w Glinianach, karatorem.

T inże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na joj konzt i 
niebezpieczeństwo, dopoki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
GlinianacŁ, dnia 2 maron li2 0 , (2481)

O. VII, 68/20/1, Pnoiiw  niewiodomej 
z miejsca pobytu Francisiee Xzwerze Oityń- 
skej  waienm y został przez Daniela Boifa 
1 MvZesa edarguiesa z Se~ijki >c puzew o 
u nanie prawa własności realności lwh 67 
gm. Probabin. h a  podstawie icgo pjzwn 
wyznaczono andyencyę do ustnej rjzj lw.t 
nt dzień 2 kwietnia 1920 o gcd*. 9 rano 
b uro 24 tut. sądu,

Celem strzeżenia praw poxv.anej usta­
nawia się dr. Alf-rta, adwokata w Horo- 
dente, kuraterem,

Tenże kurator zastępować . ędz:e po- 
twaną w pewyżstej spranie, na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, tak długo, dupoki ona 
w sądzie się nie zgłosi, mb pełnomocnika 
nie ustanowi.

Sąd powiatowy, Oddzia VII, 
Eorodeaka, doił. 1 mores 1920., (8481)
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listy
i polee. 18 września 3600 Kraków 1 Anna Apelmsn Dsbrichowice
2 n ? 1074' fi 8. Bauinirger Haga
3 n 17 wrreśa;a 1475 4 n Helena Rudzikiewicz Jag^rndorf
4 n 11 lipca 1815 n Anna Baaachowska Tarnów
5 n 5 sierpnia 4089 n Jan Bogdański Lwów
6 r> 6 sierpnia 4502 i? łan  Bogdański Lwów
7 Ti 1 lipca 4879 n E Bielański Zakopane.
8 n 22 września 98 n Bergman Lwów
9 n ? 367 n Aadrzei Belek Sędziszów

10 r> 12 lipca 4269 ty Józef Chmur* Piotrków
11 n 5 lipca 1886 n 0 n

12
» ? 1507 n NataUa Chmielowska Warszawa.

13 n 1 maja 1916 2469 n N inąue „La Ootice“ Chsmpel Gensvr
14 Ti 29 lipca 874 Kraków 7 Józ*f Cenzorowski Ołomuniec
15

Ti 7 maja 1452 K*aków 1 Władysław Czopp Bochnia
16 n 18' września 1<>23 n Stsn;slaw Dyduc* Dąbie
17 n 19 kwietnia 3131 ♦

n Jadwiga Dziewońska Kraków
18 » 30 czerwca 407 fi Fe ni E snei Wiedeń
19 n 7 września 3419 fi Feltsch Friedrich 8sepesbela
20 n ? 2768 Ti Dr. Frist Kraków
21 n 10 w i ze śnią 2583 rt E a Gumprich Marienbad
22 n 4 sierpnia 2059 n Salomea Galas Myślenice
23 n 14 marca 1916 536 Ti Jan Gałkaul Les Strarts
24 n 24 lipca 1336 fi Józet Gniazdowski 8t. Gslen
25 Ti 21 lutego 1918 3122 rj Bcaca Gru dm(n Będzin
26 Ti 13 kwietnia 191t 2535 yj Jarosław Houska Wiedeń

.27 0 25 września 3611 fi Giną E*chdoif Wiedeń
28 n 10 sierpnia 216 fi Helena Janosińska Krynica
29 Ti 12 września 742 fi Emilia Km ińska SLdliska/Przeii),
30 n 19 września 2484 Danusia de Kawecka Lwów
31 Ti 7 marca 8100 a Katzki Kornel Wiedeń
32

n ? 2764 a E  Koretz Wiedeń
33 Ti 23 sierpnia 1565

n Koszczatcery Włodzimierz W,
34 yp~ ? 8688 Kamińska Leńeze
35 n ? 3683

n Kouta Jau Wieliezkt
36 ? 831 n Piotr Kmita Jarosław
37 n 22 września 3638 n Stefan baron Moyny ?
38

it 29 lipca 1458
n J  kob Kircbmayer Grodzisk

39 fi 22 września 1072
fi H. D. Kott ?

40 19 września 854
fi Pi tr Kmita Jaroiław

41 n ? 2922 n Stanisław Kaczyński Warszawa
42 n 9 maja 2981 n  . Debora Kupferberg Drohebycz
43 n 14 marca 1916 535 Ti Regina Lauer Zurich
44 n ? 6 ff Laura Leser St. Joachimstahl
45

Ti 13 wrsećnia 2500 .» Antoni Niedziecki Impol wołyński
46

Ti 18 września 2287
fi Hedsrig Neugebauer Kraków

47
fi 6 marca 4431 ii Leon P, Niamentorraki Chyró w

48
fi ? 2009

fi
Helena Petrówna Przemyśl

49 fi 9 września 3649 Ti Dolbntu Zapolska Mińsk
50 jf 7 pałdsier. 2694 fi Marya Plinger Bluman
51 28 września 3285 Franek.ek Pawliczek Angara a/Nuidfc.
52 Ti

1 września 4092 Antoni Fahisińki Woldbrom
5S

Ti

11 września. 2718 Adam Riess Przecław
54 Ti

? 3846 fi Zygmunt Bółycki Kraków
50 fi

31 marca 3907 9i Anna Szczerbinki Kiła
56 Ti

6 września 2938 n Kalina Strońska Lwów
57 fi

ff 7 318
fi M. i T, 8vymciykowie Sandomierz

58 11 msrca 3938
fi Boman Stiasny S8r3j«TJ

59 ? 4173
a Józef Szarek Wieliczka

60 fi 9 listopada 1918 397 Strum aer Kraków
61 fi 14 wrze^ma 1841

n Alfrel 8z,t*jnke Tomaszów
62

fi 14 sierpnia 901
a Ksn.1 Spr< ug Bad H*ll

63 n 15 września 1937 Kle®. Tystkiewiezowa Wilno
64

n Ti 2862 Aron Yerstiadig Karlsbad
65

fi 6 czerwca 1918 2552 Wacław Wydmański Gorycja
66

Ti 23 grudnia 203 fi Leonard Więckowski Lwów
67 n 16 l-tego 1918 1573 fi Józef Weisner Częstochowa
68

Ti 27 msrca 1151 Wiaprowaki Słomniki
69

Ti 25 lipca 1296 fi Mat y a Werbauowska Warka
70

Ti 15 września 3981 fi Floryan Wojonsk Lipnik k /Białej
71

Ti 2 listopada 1918 1831 fi Karol Witkowski Lwów
72

fi 19 sierpnia 853 Franc, Woinicki Lubacrów
73 n ? 203 n Janina Z - lińska Zakopane
74

a ? 8378 Władysław Zubel Piotrków
75

tt ? 138 Kraków 7 Moritz Goldbaeh Brllnn
' 76

ti 20 grudnia 130 Adamowa Koztowiecka Zakopane
.77 n ? 1918 1275 óst.-ung Gen. Oonsulat Boston
78 w ? 801 Emilia Byrzkówna Olkusz
79 ? 838 M rit* Jonts Wiedeń
80 w ? 447 I. Sr che Łódł
81

fi 31 marca 392 Kraków 9 ? Badom
82 ff ? 809 Goldstein New York City
83 n 11 lipca ? 339 fi Jan Zad roi ny Węgrów
84 n 11 lipca 9 fi Zofia Kaszycka Liski
85 ? 388 Ksawery Dawidowiez Badom
86 ? 315 Marcin Siostak Gromi
87 ? ] 92 Julian Tura Bizenz
88 ? 110 Adolf Trzecie3ki Wiedeń
89 ? 338 Aniela Stępin Przedbórz
90 ? 146 Bron. Jakliński ?
91 ? 46 Satina Jaworowska ?
92 a ? 195 Zofia Batówna Poczta poi. 15
93 ti ? ■ 91 Kraków 14 Marya Stanel Zakopane
94 n 6 listopada 491 J. Papieł Mogilany
95 ? 53 Józ f Pałka Warszawa
96

Tl ? 799
fi

Dydomówna Marya Warszawa
97

P 21 sierpnia 391 a Michał Nadolny Boffallo
98 21 sierpnia 392 n B

99
Ti 15 listopada 128 fi Franc. Kicek Tarnów

i OO
n 15 paidzier. 199 n Stanisław Bnjak Lubartów

101 n ? 692 ff M»rya B gosz Oświęcim
112 fi 4 grudnia 97 ty Michalski Bron. Kraków
103

n ? 198 Kraków 4 Jerzy Kosiński Modlin
104 fi

n
27 marca 1916 108

W Stanisław Zieliński Bappeisril

Gm
■ AM 00

9 0  «O  £
«  A

Dzień
nadania

£ B'  

S
Z

Urząd
nadawczy A d r e s a t

Miejsce
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lisiy
105 polec. ? i 04 Kraków 4 Dr, Malin Kraków
106 0

? 774 ił Kalinher Kraków
107 Ti 2 kwietnia 3 * Tekla Szouni*nka Kopyezyńca
108 n 11 grndnia 504 *1 ks Jan Kozieł Borowa k./Miel
109 n 11 kwietnia 1918 644 n Marya Bouchaiowa Kraków
110 b

? 603 n Józef Budnicki Ostrawa
111 n 9 paidzier. 645 fi A. Horow tz 8ze* enlngen
112 Ti 8 listopada 826 Ti Agnieszka Zborowska Podgórze
113 n

? 248 >: K. Stroń*ka Lwów
114 n ? 249 m Krakowska Ma.łg, Cechów
115 n 10 paździer. 45 Tl Halina Gzajewics Pułtusk
116 rt 16 grudnia 86 li Jau Bupec Bochnia
117 n 1! grudnia 516 fi Wobkowski Warszawa
118 n 11 grudnia 65 Tf Józef Onachureki Nowy Sącz
119 n 5 grndnia 632 n Dolańskt Radłów
120 n ? 338 ' r E. Korei Krzków
121 Ti 10 listopada 701 r Ramat Proszowice
122 Ti 27 1 stopsda 41 n Józef Szkodny Brze;ko
123 fi 28 psłdzier. 186 n Zofi* Kocieiyna Jędrzejów
124 n 19 listopada 314 a Autoui Mokrisch Bielsko
125 T> 14 sierpnia 890 a Eleonora Slizieniowa Podhorelce
126 n 25 listopada 545 n Jan Gwóźdź Itdebnik
127 Ti ? 4025 Kraków 1 Julian Alima Myślenice
128 n 23 psłdtier. 3767 n Amalia Beck Jasło
129 n ? 1601 fi Marya Brykówna ?
130 n 1 paździer, 150 fi O. Ditkoweka Zakopane
181 n 18 p iidner. 925 Ji Demiczt Alfred Lwów
132 Ti 20 w reśnia 2810 fi Karol Gander Nowy Sącz
133 n 20 września 3902 Hraca Jurowicz Warszawa
134 a ? 84*8 fi Felicya Jantuerowft Krynica
135 V) 25 września 1169 fi Anna Kozioł Jaglany
136 Ti 11 czeiwca 525 fi Józ?f Kratoń Tyczyn
137 n 3 sierpnia 984 ff Piotr Królik Kielce
138 n 22 września 2102 Marya Kotow:ct Boguchwała
139 n 24 września 780 fi Tomasz Piłacik Warszawa
140 Ti 7 ma? a 2502 ti Stan. Piejko Jawornik poi.
141 n 23 czerwca 1128 a Jan Posawa Kocmyrzów
142 n 25 września 3779 ti Janka Bitterman Karlsbad
143 0 ? 820 n St Struzik Kive de Gier (Loice)
144 s) 2 września 18 2910 a Szymon Szudmak Załuczb Sniatyn
145 n 10 września 1600 fi Jakób Spittman Boiyćław
146 n 1 września 843 a Olga Klimkiewicz Krynica
147 n ? 2496 n Wydz. kontr, transp, zagr. Runda Bary-Szozak.
148 ti 28 lutego 799 Ti Gł. Zirząd lasów Wierz*

chosławice Bogumiłowie
149 B 24 pałdzier. 33 k raków 2 Wład. Konieczyósłre Jęarzejów
150 r> 20 lipca 953 B Edmund de Piotrowski Londyn
151 ? 1869 Aana Zdroiek Grójec
152 tr ? 1898 Lucjan Prek Warszawa
153 0 13 paździor. 349* Otto Schuster Gosdorf
154 ti ? 1229 tu Kazimierz Stein Borysław
155 a ? 792 n J^rzy Żik Ostrów
166 4 września 602 ty Jan Mazurek Batowiee
157 29 sierpnia 10 n Dymitrjew Wasiljewić Bogatić
158 ii

? 541 Ti Goldberg Wiedeń
159 n 6 psźdsier. 329 n Kczim. Wójcikiewicz Sokal
160 Ti 17 września 1006 Ti Jan Massyk Ząbkowice
161

n
12 września 1827 n Siamsł Koperty liska Lwów

162 a ? 1555
n K. W. Bartoszewicz Zakopane

16* n ? 639
n Marya Kamba JordanSw

164 n 20 sierpnia 445 n Micbnowicz Sanok
165 fi ? 575 n Jan Latocha Warszzwa
166 2 czerwca 65 n Genowef* Smutek Jędrzejów
167 27 maja 1152 a Hotel Łona. dla Kleina Warszawa
168 ? 330 Antoni Bania Pcdhajes
169 ? 1918 ff Buresuschef M. 16976 Wiedeń I.
170 ? 1762 a K>tarz Krawczyk Wolbrom
171 ? 838 Alojzy Floischner Od^rfurt
172 12 kwietnia 1108 Pallayicini Holesehau
173 17 lipca 1763 Scbart Wiedeń
174 16 kwi9 uia 1870 Matilde Grime3 Wied-ń
175 fi 28 pałdzier. 31 fi Stanisław Kos Pr żerów
176 ? 1867 B Piotr Zakrzewski Miechów
177 ? 1550 a Rozdia Szpila Alwernia
178 ti U pałdzier. 1916 374

ri Jan Frytek Podgórze Płzsz
179 ? 1634 fi Paula Sthild Wiedeń
180 14 września 1766 /f Eugenia Kokońska Lubarów
181 23 grudnia 90 Weronika Brelska Pirkielaik
182 25 stycznia 1916 1667 n Władysława Jankroko Berno
183 25 grudnia 1990 b

Ela Karpińska Kielce
184 ? 1819

M Władysław Woźnica Myślenice
185 ? 193x Władysława Gruber Rz68ZÓ W
186

fi

1 września 1577 fi Jan Czechowicz Jabłonna
187

B

6 września 230 jl Janina Garcrswiciówna Krynica
188

Ti

20 września 166 Jan Nowakowski Kraków
189

ft

n
17 czerwca 1328 Ti

Stern Wiedeń

W Y K A Z
przekazów niedorącczalny przechowanych w Izbie obrachunkowej 11. w Warszawie.

Dz:eń

N
um

er
rr

zy
ję

ci
a

Nadawea
Miejsce

Adresat
Miejsce Kwota

UwcgaA nadania nadania przezna­
czenia K b

1 11/VIII. 169 R. J. Brenne Kraków 7 B, Keruer Kraków 124 10 II gcupa
2 17/IX. 398 S lberberg 

i Wachsmann
Kraków 7 Bnjam in

Bamler
Czortków 30 96 II grupa

Wymienione przesyłki znajdują się jako niedoręczalne w przechowaniu Urzędu nie* 
doręezalnyeh przesyłek Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Kr*kowie.

Dyrekcya wzywa przeto niewiadomych, uprawnionych do odbioru nadawców do pod* 
jęcia przesyłek za pośrednictwem Urzędów nadawczych z najm 'eni?m. ie  w razie nie* 
rgłcszenia się ich po odbiór w ciągu 6 miesięcy, licząc od 1-go dnia w miesiącu, n»stę- 
pującym pe ogłoszeniu, przesyłki niszawierające przedmiotów wartościowy h zostaną zni­
szczone, nadaiące się do sprzedały publicznie sprzedane, a gotówkę i kwotę, uzyskaną ze 
sprzedały (lub przekazów) przechowa się przez dalszy przepisany termin S-sh lat.

Kraków, dnia 11 lutego 1920.
U r z ą d  n i e d o r ę c z a l n y c h  p r z e s y ł e k  

D f r e k e y i  p o e s t  I t e l e g r a f ó w  n  K r a k o w i e .
* * t  Ł i  i
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Do L. 16S3/III. 2202W y k a *
przesyłek poleconych nledoręczalnTch przechowanych w urzędzie niedoTęesrlnycu przesyłek 

Dyr^keyi poeat i telpgrafów w K.-akowie (Z nnedów poczt Małow^lski).
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. Urz*d 
nadawczy A d r e s a t

Miejsce
przsznaerenia

listy
1 polec. ? 261 Kraków 13 Danif Inhjwa Starcsida
2 n ? 4051 36 C-ernowsKa Będzin
3 ft 28 urźisier, 3552 ft Małkowska Rozdia Sv»tobotice
4 fi Ł ? 2105 fi Moroz Anna Kulpkrkówj
5 p ? 2548 m Kucharka Ma.ya Koń k
6 n ? 1668 n Sk-o -zky Eipolit Siciuczyn
7 n ? 151(/ n Soło-a Jakót. Dąbie k/Dobczyc
8 n ? 248 n Oicharćryk Stanisław D ibrowa górn.
9 n ■? 30( 3 n i Beleweu Stsn sław Kielce

10 D 18 czerwca 2370 Kraków 1 y Kon ccpol
11 ? 3887 n Bilnicki Warszawa
12 n ? 1840 n Zagrodzka Mjjgdaient S c;ep*nów
13 n ? 1758 n Walewska Mary a Lwów
14 n 23 sierpnia 705 r Wóic cki OttBław Przemyśl
16 fi 8 lipca 1261 n Tarkowski Wicerk Kraków
16 19 latego 1917 1590 n Hnrman Kajetan Lubl;n
17 5 marca 2560 n Sokal Stanisławów
18 n 11 lipca 2305 n ' Spalińska Hela Kraków
19 n 7 sierpnia 3295 Ti Sieprawsk5 Ignacy Lubaczów
20 75 12 l p-a 3081 n Piekarz Wojftech Nowy Sącz
21 9 stycznia 365 Ti °aluch Warszawa
22 ? 3849 Dr. Fowwici Warszawa
23 25 lipca 922 n Patzek fiucykn Warśzaawa
24 yj 8 sierpnia 2515 n Pcrembski Stanisław J-drzejow
25 fi 23 sierpnia 1643 N P zybyjłg Marya Błędowice doi.
26 11 czerwca 530 Nem Władysława Zawiercie
27 ? 3328 Mianowska Zofia Wolbrom
28 10 listopada 1696 Dr, M. Mfritćzak Rudki
29 28 czerwca 2756 Makowie ka Jadwiga Zurich
30 ? 2282 Marzec Au oni E>elee
31 11 sierpnia 4992 Marzec Władysław Bielsko
32 27 sie puia 2700 fi Moryjab Fsz:m. Pobitna
33 13 1 pca 3962 Łewinsiri Leon Lwów
34 1 lipea 1908 Kalicz Frcr? isr fc Afbr Weiskiroben
35 26 lipca 33o3 fi Knobel Ow ylia Z**opane
36 ? 4647 Kawalec Bomu«ld Zakopane
37 9 stycznia 535 Kamieniecka Teresa Nowo Badomsk
38 fi 24 mas ca 1598 Kamińska Piotrków
39 Ti ? 3376 Korauda Wit^k Rakowice
40 26 marca 542 Jaworef a Biouiiława Pozńań
41 8 lipca' 4192 Internat Inst f.YolkerBeicb Genewa
42 17

? 917 Her d Joz^f lwów
43 19 sierpnia 916 Harod Jóaf Lw'w
44 7J ? 2116 H< czkowiiki Tadessz Zakopane
45 9 li, er 2740 Łubert Strnisława Ch^m
46 21 sierpnia 3232 Haha Kenrye Bęezyca długa
47 10 lipea 2424 H^hraaki Władysław Tor uo
48 24 1 pca 1476 Goldbi rger Leon Wiedeń
49 fi

p 16 lipca 3486 Órylówna Marya Zakpane
50 16 s erpr-ia 3231 Gso^am Helon i L«ów
51 5 kwietnia 44 Gr.rnbhtt Anna Warszawa
52 ? 4720 Tit zykówna Marja Wiedeń
53 18 marca 3018 De lek Bu lolf Witkowice
54 17 lutego 3314 Deisenberg Kazia. Strzyżów
55 13 sierpnia 2953 Dobrz ńsk? Stefan L Tftw
56 ? 40o8 D eiin Ma» c ft Stopnica
57 28 marca 3221 Chomika Aotonma Vorreppe-Dere
58 ? 3169 Hubert Wisdy-ł&wa Cfcełm
59 4 s erpnia 3750 fi

Ghomska Antonina Vorreppe-Iiere
60 ? 247 Czemiftk Wła^ystaw Stanisławów
61 ? 2774 Be,ei:ń; a Antonina Krynica
62 n 1 marca 1962 Pronolep Jan Kr-we dia
63 p 7 maja 1365 Btrancwa Anna Marysriskie g 6r<
64 n ? 679 n Bergerowi Konstancya Dynów
65 18 sierpnia 3091 Bilfela Franitsbad
66 19 sierpnia 1641 fi Buchta Karol Bł^d wice dul,
67 14 lipca *o70 M. A-ia r! ski Er*ków
68 ? 3676 y>

Mary* Łmuda Brii źoica-
69 26 sierocia 3870 Ti

D mnar Zapolska Mć»k
70 7 " 1868 fi

Zbigniewa Zęb&tówna Koło
71 V 2647 W'alentr Zygowiec Myślenice
7 Z V 4323 Lucya Wesołowska Lublin
78 29 lipca 1397 Ti

Piotr Tłu rzez Lublin
74 29 ?. 1398 fi

Pio!r Tłuszcz Lublin
75 .9 s er unia 870 Towarzystwo Dziennik. Lwów
76 18 maja 2055 Zofii Dunin Szragowa Warszawa
77 ? 4465 Sit łaty Łomia
78 ? 165 Polka Słukowice
79 5 wrześa'a 387 Emil Pespieul L iśtice
80 1 wrstśnia 1989 Przelot gosp. wojsk Paula Ossowiec
81 p ? 595 Ti Wand* trzy  hocka Nowy Sącz
82 n ? 4790 Pio r Makoi 'ttzki L^pto-Rosenberg
83 n 30 sierpnia 1737 Eryk Migula . Dęblin
84 7 czerwca 3645 A ru r  Monecki Wiedeń
85 5 wrześni* 3772 i)

Olga MDiswici Lwów
86 ? 1755 F -l ks Mrożek Warszawa
87 8 sierpnia 2486 Fran> isiek Sobecki Kielce
88 ? 4898 Misi-k Makowski Surba
89 3 l;pca 1382 Jói i  Konten a Nowo Brdsmsk
90 1 września 1413 Władysław Knyosra Wolvrom
91 p y 2388 Kazim erz Pojesz Lwów
92 y. ? 3349 Zygmunt Jaros’ ewicz Przemyśl
93 15 lipca 2388 in to n i Snawadzki Drohiczyn
94 ? 1685 Kai im. Grahowie^ka Pp^górze
95 11 lipca 1090 Wojciech Gas Piotrków
96 30 lipca 634 „Eumice 24“ Kraków
97 9 września 3889 A<it. nina Eglsn Włocławek
98 y 328 Franuszek Domański Tarnów
99 p 12 wrteśnia 612 Iz* Ozeciółtna Zakopane

100 n 12 września 614 A. Czeczota Zakopane
101 n - ■? ' 4383 Leon Bsltyński Jakóbiec
102 75 11 lipca 1089 Jak ób Eieroń Piotrków
D>8 M ? 3848 Józef Białek Koniecpol
104 s 25 lipca 3198 B lfrld Frauensbad
105 n ’/  . 3426 Balbina Amster Franeensbad
106 w 20 sierfnia 2620 n Jan Matyasik Warszawa

j t *

Do L. 1868/111. W y k a *
niedoręczslnycb przekazów pocztowych,
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Kwcta
Uwaga

K

1 30/YI. 270 Abraham Aleksander
Scbarrrotb Kraków 6 Lundau Kraków 120

2 9/VII. 133 B. Gana i
A. Iafer Kraków 6 B, Kórner Kruków 200 —

3 21/TlII. 278 Auna Cha c:a
Iofar Kraków 6 Halbprstein D,ibra 50 --

4 11/IX. 52 Obóz jeńców
Dąbie Kraków 13 Kasiewicz C o-tkćw 200 —

5 11/IX, 53 Obói teńców Teodor
Dąbie Kraków 18 Krwcauk Lwór? 50 —

6 8/X, 19 Komis, kasowa Stefsma
Baonu etap. Kraków 13 Ziemlińsk? Lwów 217,25

j

Wymienione przesyłki majdają się jako nre5oręcaalne w przechowaniu Uriędu nie* 
deręczalnych prresyłek Dyrezcyi Poczt i Telegralów w Krakowie,

Dyrekcy: Poczt wzywa przeto niewiadomych, uprawnionych do odbioru nadawców 
do podjęcia przesyłek za pośrednictwem urzędów nadawczych z nadmienieniem, te  wraiie 
niezgłoszenia się ich po cddiór w ciągu sześciu miesięcy, licząc od 1 dnia miesiąca na- 
stępującgo po ogłoszeniu, prtesyłk. n :ez*wierające przedmiotów wartościowych, zostaną 
ewentualnie zniszczone, nadające się do sprzedały publicznie sprzedane, a gotówirg i gwotę 
zzysrarą ze sprzedały lub przekazów przechowa się pruez dalszy przepisany termin 
trzech lat.

Kraków, dnia 6 lutego 1920.
Wyietcya Poczt i Telegrafów w EraKowie.

% ssrswaels cssuoia i»
T . 288/19 (S), Wdrożenie postępowi 

nia celem uznania za zmarłego. Stanisław 
Bacza syn Szymona, urodzony 1898 roku w 
B&chórcn i tam zamieszkały, łołnierr 10 pp. 
wedle przeprowadzonych dochodzeń miał po- 
ledz w bitwie pod Gntkowicami w Królestwie 
zdaje się w r. 1914,

Gdy za w en moina przyjąć, te zaistnieją 
warunki ustawowego aomn.einaaia śmierci 
w myśl § 1 ustawy z dn a 81 marca 1918 
Dz. p. p. L. 128, przeto wdraia się na proś­
bę Katarzyny Skarbińskiej postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby »a umarłą 
a zarazem ogłusra lę wyzwanie, aby udzie­
lono wiaćo~uści o zaginionym sądowi.

Stanisława Bacza wzyww się, aby sta­
wi! się przed niiej wymienionym sądem, lub 
w inny spuaób uwiadomił o swem tyciu. 
Po dniu 15 czerwca 1920 sąd na ponowa* 
wniosek orzeanie osiate:znie o wui, sku.

Sąd okręgowy, Oddział 17, 
Przemyśl, 10 grudnia 1919. (2279 2—3)

T, 184/9 (5). Zarządzenie postępowanie, 
celem uznania za znanego. Grzegorz Dorosz 
urodzony w r. 1877 w Haukowicacb i tam 
zamieszkały, powołaiy w sierpniu 1914 do 
34 pntku obrany krajowej s lu ijł  h  Prze 
mysie, gd«ie wedle przeprowadzonych do­
chodzeń padł v  okopach lorcu Jśr, 11 dnia 
21 marca 1915,

Gay zaiem moina przyjąć, te  zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierazenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ust. 
s 16 lutego 1883 Dz. p. p, JNr. 20, urzeto 
wdraia się n r prośbę Ewy Dorosz z Han­
kowie postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby aa zmarłą, » zarazom ogłasza 
się aby udzielone ,.~;adomośei o zaginionym 
sądowi lub p. dr. Józefowi Paletowi, adwo­
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem r obrońcą węzła maltańskiego,

Grzegorza Dorosza wzywa się, ateby 
stawił się przed podpisanym sądem iub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 8 i 
merca 1920 sąd na ponowny vrniosek orze­
knie ostateczni e o uznania za zmarłego i roz­
wiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 81 grudnia 1919. (2272 2—8)

T. 7 , 26/20, Zarządzenie postępowanią 
eelem uznania za zmarłego, Wincenty Cier­
ny lat 34, rzym. _»t, re.igii, rolnik z Iwa- 
izowa dolaego pow. Tarnopol, powołany w 
czasis ogólnej mobinzacyi do wojska aurtrya- 
ckiego, opuścii od r. 1914 swoje miejsce za- 
mieszkaitia i jako iotnieiz brał uduat aa 
wojnie światowej. Ol roku 19 '4  nie daje 
o sobie iadaego znaku iyzia, co stwierdza 
świadectwo urzędu gminnego w Iwaczowie 
dolnym z d£ia 20 styeissa 1920.

Gdy zatem moina przyjąć, te  znehodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ustawy eyw., 
przeto wdraża się na prośoę tony jego Je- 
wdoehy Gzornej postępowau i, eelem uzna* 
ma za' zmarłego. Wydaje się pnoto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi albo kura­
torowi panu dr. JTeiiesow., adwokatowi w 
Tarnopolu, którego ustanawia się zarazem

ODrońcą węzła małieńskiego, wiadomość o 
powyt wymienionym,

Wincentego Gzornego, na wypadek 
gdyby ż?ł, wzywa się, aby przeć nitę wy­
mienionym sądem 8 ta wił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem tyciu. Sąd tut. 
n t  ponowną prośbę po dniu 1 września 1939 
rozstrzygnie o uznaniu małieństwa za roz­
wiązane.

Sąd okręgowy, Oddzi-ł 7 ,
Tarnopol, 20 lutegc 1920, (2ł03 2—8)

T. 7 , 82/20 (8) Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj Do­
brzański lat 38 rolnik z Zazdrości pow, Tar­
nopol, powołany w czasie ogólnej mobilizu- 
cyi du wojska ausUyackiego, opuścił od r<
1914 Bwoje m-ejbee z a tr ie s ria ra  i ja re żoł­
nierz brał udział na wojme światowej. Od 
roku 1914 nie daje o sobie ładnego znaku 
tycia, co stwieroza świadectwo urze-lu gmin­
nego w Latdrości z dnia 28 stycznia 1920. 
Zaprzysiężonymi zeznaniami świadka Stacha 
'■'oiuego alwierdaouem zostało, te w roku
1915 Mikoła] Dobrzański w niewoli rossyj- 
sfciej w barakach przeinaczonych dla jeńców 
na granicy perbkiej eiętko zachorował — 
obie nogi i tułów do p ersi miał silnie spu­
chnięte, w nogach pod skórą widać było na­
gromadzoną wodę, czy jedn»k Mikołaj Do- 
bruańsk zmarł, tego świadek nie wio.

Gdy zatem można przyjąć, te zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. cyw., 
przeto zarządza się na prośbę tony jego Sa­
lomei Słobodzian postępowanie celom uznania 
z: zmarłego. Wydaje się pi&eto ogólne we­
zwanie, ateby ndaielono sądowi iub kiratoro- 
wi p, du Kały nowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
ktor ąc ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o prwytej wymie­
nionym.

Mikołaju Dobrzańskiego, na wypadek 
gdyby tył, wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem, lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po dniu 1 września 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego i o uznaniu małżeństwa 
za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział 7,
Tarnopol, 20 lutego 1920. (2402 2 —8)

T, 7 , 40/20 (8), Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za umarłego. Andrzej 
Kinach urodzony 27 października 1887, rol­
nik i  Hldboezka wielkiego pow. Tarnopol, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacyi do 
wojska austryuek iego, opuścił od r. 1914 
swoje miejsce zamieszkania i jako żołnierz 
brać udział na wojnie światowej. Od r. 1918 
nie daje o sobie żadnego znaku tycia, co 
stwierdza świadectwo urzędu gminnego w 
Hłuboczku wielkim z dni. 7 lutego 1920. 
Zaprzysiężonymi zeznaniami świadka An­
drzeja Borkowego stwi -rdzenem zostało, ii 
tenże mniej więcej w maju 1918 otrzymał' 
depeszę z zarządu stpitaia w Leitmomz z 
wiadomością, i i  Andrzej Kinach zmarł.

Gdy zatem moina przyjąć, te  zachodzi 
ust rwo we domniemanie w myśl § 24 uatawy 
cyw., przeto zarządza się nu wniosek tony 
jogo Tekli Kinach postępowanie, celem uzna­
nia .a zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażejj uduąiono wiadomości są­
dowi, albo kuratorowi p, dr. Mernuowiczowi, 
ądwokatowi w  Tarnopolu, którego ustane,
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wia sif zarazem obrońcą węzła małżeńskie- 
go — o powyż wymienionym.

Andrzeja Kinach*, na wypadek gdyby 
tył, wzywa się, aśeby stawił się przed pod­
pisanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Sąd tut. na poncwuą prośbę po dnio 
- wrześnii 1920 orzeknie o oznaniu sa zmar­
łego i o uznania małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 14 lutego 1920, (2401 2 - 8 )

T. IV. 18/19 (4). Zarządzeiie postę­
powania celem udowodnienia śmierci, Po- 
CTiaaeseniem zwierzchności gminnej wKro- 
-eienku wytaem z 3 marca 1919 i saprzy- 
sięłonemi zeznaniami świadków Antoniego 
Tomkowicza i Piotra Tomkowicza udowodnio­
no, że Wojciech Tomkewicz urodzony dnia 
*• kwietnia 1884 w Krościenku wyżnem i 
tam ostatnio zamieszkały, syn ' Wojciecha i 
Agnieszki, wydalił d ę  ze wsi rodzinnej przed 
około 40 laty do cum inii za zarobkiem, 
gdz e też zmarł i odtąd wszelki słuch o nim 
zaginął.

Gdy wobec powyiskogo jest prawdopo­
dobnym, ie osoba wymieniona poniósłi śmierć, 
zarządza się na prośbę Antoniego Tomko­
wicza postępowanie, celem udowodnienia jej 
-nuerei, a urazem  ogłasza Bię wezwanie, 
*by do dnia 1 września 1920 albo sądowi, 
■ido panu dr, Lipińskiemu, adwokatowi w 
Jaśle, którego ustanawia się kuratorem, 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły­
wie tego terminu i po przeprowadzeniu do­
wodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 19 lutego 1920. (2152 2—8)

T, 97/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Bodaj roi 
Łik w Przegaojowie pow, Przemyślany, sa- 
brauy w sierpniu 1914 przez wojak* au- 
stryicjde w podwody, miał zachorować i 
w 87p t*lu w Chyrowie w iipcu 1915 rokn 
umrzeć, Przesłuchany świadek Iwan Perec 
zeznał, ieznał Iwana Bodaja, bo służyli przy 
jednym trenie, Ze Iwan Bodai zachorował 1 
-a  polecenie wachmistrza odwiózł świadek 
Bodaja do szpitala w Chyrowie i od tego 
czasu więcej go nie widział,

Gdy zatem przyjąć należy, ż« zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl € 
* * L. i  ust. cyw, i § 1 i 8 uetawy z d. 81 
marca 1918 Nr. 188 D*. p. p., p ru to  za­
rządza się na prośbę jego żony Ewy Bodaj 
ur. Fedyszyn postępowanie, eelem uznania 
za zmarłego, zaginionego. Wyd»je się pneto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi panu dr. Sterechussowi, adwo­
katowi w Złoczowie, którego zarazem usta­
nawia się obrońcą węzła małżeńskiego, wia­
domości o powj i wymienionym.

Gdyby mimo to Iwan Br daj żył, 
wzywa się go, aby stawił się przed podpi­

sanym sądem, lub w inny sposób dał anae 
o sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę -po 
dnin 1 września 1920 rozstrzygnie o uzna­
nia za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 1 lutego 1920. (8442)

T. 46/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj Czuba 
gospodarz w 2®lechowie wielkim pow. Ka­
mionka strumiłowa, odszedł dnia 4 listopada 
1915 do służby wojskowej i od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął. Przesłuchany 
świaeek Piotr Bnzikiewicz zeznał, ie  służył 
razem z Mikołajem Czubą, a we wrześniu 
1917 został tenże odkomenderowany wraz z. 
innymi żołnierz? mi do stsfli niemieckiej, a 
gdy po 2 miesiącach wrócili z powrotem do 
oddziału bez Mikołaja Czuby- pytał się ieh 
świadek o niego, a ci mu odpowiedzieli, ia  
Mikołdj Czub* został zabity.

Gdy zatem przyjąć, należy ie  za­
chodzi ustawowe domnieman,e śmierci z § 24 
L. 2 u. c. i § 1 i 2 ustawy z dnia 81 mar­
ca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto wdraża f 
się na prośbę jego żony Tekli Ctuba poetę 
powanie, celem uznania za zmarłego zagi­
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby ndzielono sądowi lub kuratorowi p. 
dr. Jakóbowi Groaskopfowi, adwokatowi w 
Złoczowie, którego zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego Bię UBtanawiu wiadomości o 
powyż wymienionym.

Gdyby Mikołaj Czubi mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o swem żyeiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 września 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, 1 lutego 1920. (8447)

T. 149/19 (8). Marya Funka zam. Żary 
eórk* Piotra i Anny ur. Tkacz, urodzona 27 
sierpnia 1875 w Ridnikaeh, żona Hryńka 
Zarego gospodarza w Budnikach, zachoro­
wawszy w r. 1916 na chorobę umysłową 
tak, że dla otoczenia była niebezpieczną, zo­
stała w r. 1916 wywiezioną przez cofających 
Bię Bobeytn ze szpitala powszechnego w Pod- 
hajcach do Bossyi i od tego caasu wszelki 
ślad po niej zaginął.

Woboo tego na prośbę jej męia wdra­
ża się postępowanie celem uznania ją za 
zmarłą a małżeństwa z»waTtego z nią dnia 
13 listopada 1900 z Hryńkiem Zary za 
rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne we 
zwanie, aby najpóźniej do sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyktu, t. j. do 
dnia 5 sierpnia 1920 udzielono sądowi lnb 
p. dr. Sawiczowi, aawok. w Brzeżsnach, 
którego ustanawia się kuratorem zaginionej 
i obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o 
saginionej, którą równocześnie wzywa się,

by w tym samymezasokresie stawiła się w 
sądzie lub w inny sposób dała znać o aobie, 
Po bezskutecznym upływie tego czasokresu
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie o uznaniu za umarłą i rozwiązaniu n,ał- 
żenstwa,

Sąd okręgowy, Oddział JV,

Brzękany, 80 stycznia 1920, (1958)

T. 14/20 (4). Mikołaj Sobko, Bjn Pio-
tia  i Katarayny 1 Hcłueskowa, poszedł z po­
czątkiem wojny światowej jako woźnica woj­
skowy. W r. 1915 przriiodł jego towarzysz 
Józef Lajkosz nieco pien'ę1sy dla rodz.uy 
jego oddanych mu przez Sobkę do doręcze­
nia. Od togo czasu wszelki ślad za nim za­
ginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wiyws każde­
go ktobyo życiu Mikołaja Sobko miał jaką­
kolwiek wiadomoś ć a ly  doniósł o tern są­
dowi w przeciągu 6 miesięcy od daia ogłosze­
nia tego wezwania, t. j najpóźniej do dnia 
1 listopada 1920. Jeżeli tym czasie sąd nie 
otrzyma żadnej wiadomości o życiu jego 
urna go na ponowny wniosek Katarzyny 
Mazurezak za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 4 marca 1920. (2888)

T. 167/19 (3). Stanisław Iwańciów s. 
Miaolaji i Maryi nr. Pogubiła, a mąt Anny 
Borodeńków, lat 29, n  kat. rolnik w Pod- 
ksniieuiu, powołany w sierpniu 1914 pod- 
eząs ogólnej mobilizaeyi do 20 pułkn austr. 
obrony krajowej zginął dnia 17 września 
1915 pod Panasiówką na froncie rossyjekim.

Wobec braku urzędowego dokumentu 
stwierdzającego jego śmierć, wdraża się na 
prośbę jego żony postępowanie eslem usta­
lenia dowodu śmierci. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby najpóźniej do trzech 
miesięcy od dnia ogłoszen;a tego edyktu t, j. 
dc dnia 5 maja i 920 udzielono sądowi wia­
domości o zaginionym, którego równocze­
śnie wzywa się, by w powyż (skreślonym 
czasokresie zgłasił się w sądzie, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie tego ciasokresu sąd na ponowny 
wniosek orzeknie, iż dowód śmierci zoBtał 
UBtalony,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Biaeżany, 29 stycznia 1920. (2988)

T. 241/19 (3). Wdrożenie postępowania 
eelem uznania sa zmarłego, Kość Siołogan 
z Truskawoa wniósł o uznanie syna jego Mi­
kołaja Ssołogana za zmarłego. Z Zeznań świad­
ków Michała Kramara i Wasyla Danyłyszy­
na wynika, ie Mikołaj Szołogan jako żoł 
niw? pułku piechoty ur. 77 byłej armii 
a u tro  węg dostał się do niewoli rossyiskiej 
z kińcem lutego 1918 w mieście Wałk so- 
ttsi przez nieuwagę żołnierza rossyjskiego 
zastrzelony.

Wobec tego w myśl ustawy % 18 lutego 
1883 Nr. 80 Dz. p. p., wdraża się pottępo- 
wanie eelem uznania go za zmarłeg),

Wydaje się praeto ot ólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiad ;mości o powyż 
wymienionym. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 1 mafą 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
ta zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddiiał V.

Sambor, 19 grudnia 1919, (2219)

T. 180/19 (8). Wdrożenie postępowania 
eelem ninania sa zmarłega. Marya Skocsy- 
ltsowa w Steptycach wniosła o uznanie mę­
ża jej Andrucha Skoczylasa za zmarłego, 
Z reinań świadków Iwana Teletnika i Fedka 
Bomaniaka wynika, że Andruch Skoczylas 
jako żołnierz b. armii austrG węg. dostał się 
do niewoli roBsyjskiej, pracował przy robo­
tach leśnychw gub. petersburskiej i w roku 
1915 zachorował na tyfus i umarł.

Wobec tego w myśl ustawy a 16 lutego 
1888 Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się postępo­
wania celem uznania go za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o wyżej 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 maja 1920 wniesioną, roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Sambor, dnia 15 grudnia 1919. (2223)

T. 269/19(4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Hołowka 
syn Maksyma i Maryi, urodzony 20 sierpnia 
1875 w Wiatlinie i tam zamieszkały, został 
wywieziony p>zez wojska rossyjskie w je ­
sieni 1914 do Jekaterynosławia, Wedle prze­
prowadzonych dochodzeń na wiosnę 1915 
zachorował na tyfus t w tydzień potem zmarł 
w szpitalu tamte.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ustawy 
z 16 lutego 1888 Nr. 20, zarządza się na 
prośbę Auny Hołowko postępowanie, celem 
u n an is  wymienionej osoby sa zm arłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udaielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. adwokatowi dr, Maksymilianowi Da­
widowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obreńcą węzła małżeńskiego,

Iwana Hołowkę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem l u b  w inny spo­
sób dał znać o sobie, Po dniu 10 kwietnia 
1920 sąd na ponowny wniosek, orzeknie 
ostatecznie o uznaniu 1:  zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd pkręgowy, Oddział V, 

Przemyśl, 7 stycznia 1920, (2278 1—8
(

Konces, Biuro dla transakcyj majątkowych
lira Jana Dziurzyńskiego
we Lwowie* pi. Bernardyński L. II.

ma na sprzedaż
majątek 780 mg., w tem 220 mg. łąk I klasy, 30 mg. pastwisk, 
100 mg. roli, 427  mg. ia8u, 3 mg. sadu i ogrodu, odległość od 
Lwowa 00 kim. gościńcem a od miasta powiatowego 10 kim, go­
ścińcem, stacja kolejowa i gościniec w miejscu, skomasowane, ze- 
awoiony korczunek 80 mg. lasu, dwór jednopiętrowy, murowany, 
dachówkę kryty o 12  pokojach oraz wszystkie liczne budynki go­
spodarcze w bardzo dobrym stanie, liczny inwentarz żywy i mar­
twy, obsiewy odpowiedne, Kościół i szkoła polska w miejsca 
cena po 3 5 0 0  Mk za mórg, zaś inwentarze 

według oszacowania. 2143 4 - 4

ZaKiad d e n ty s ty c z n y
Dra J. Uricha 1 Fr. Urłcha

Kopernika 12, otwarty od godziny ft—i  i  od 3—6.

Zarząd Budownictwa Wojskowego Okręgu General­
nego Lwów odda w przedsiębiorstwo wywóz śmieci z pod­
wórzy koszar i budynków zajętych na cele wojskowe we 
Lwowie.

Keflektanci posiadający odpowiednią ilość koni i wo­
tów zeehoą wnieść oferty do Zarządu Budownictwa Woj­
skowego Lwow. ul. ł  redry 1. Si z rowneozesnem zapoda­
niem pojemności wozów oraz wynagrodzenia za wywóz 
1 m8 śuueoi.

Termin wnoszenia ofert do 31 marca 1930.
Za z g o d n o ś ć :  2485 1—3 Naczelnik Zarządu.

W in n ic k i p o r .  In ż . £ .  B ln an a  n ip .

ł - t p u n j c i i  Polską Potyczkę Państwową 11

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 
O b w i e s z c z e n i e .

Nadawyeiajne . Walne Zgromadzenie zkuyonarjussy Lwowskiego Ti-wa- 
isyBtwa akcyjnego bzowa.ów uchwaliło dnia 18 warci 1920 pow;ęksaenie ka­
pitała akcyjnego se suwy K 4,615.000 na K 8,009.000 przekazując Bidzie 
Zawi&dowcsej osnacienie kursu emisyjnego, określenie terminu, sposobu i szcze­
gółowych waruiików emisyi nowych zie /i.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Bada Zawisdowcza s zastrze­
żeniem utwierdzenia Biądu przystąpić do emisyi nowych sztuk 6770 pełno 
wpłaconych skeyi i. w. po K 600 na następująca warunkach:

I. Dotychczasowym akcyoaary uszom przysługuje prawo pierwszeństwa 
do nabycia nowych akcji w stosenku 7 nowych na 10 starych akcyi.

II. Prawo poboru może być wykonane w Banku Frsemysłowym dla 
Królestwa Gal cyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem we Lwowie i we 
Filii Zakładu kredytowego dis handlu i przemysłu we Lwowie aa przedłoże­
niem starych akcji, które sostaną zaraz zwrócone, po uwidocznieniu na nich 
wykonania prawa poboru.

Ul. Prawo poboru wykonane może być w terminie od- 20 do 27 marca 
1920 pod rygorem utraty lego prawa.

IV. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 800 z doliczeniem 5°/» od­
setek od dnia 1 października 1919 i £  10 us koszta toufeicyi.

V. Przy zgłoszeniu i wykonaniu prawa poboru należy uiścić gotówką 
eałą cenę kupna,

VI. Nowe akeye uczestniczą w zyskach Towarzystwa począwszy od dnia 
1 października 1919 r.

VII. -Nowe akcye wydane będą w swoim czasie pf skoniekeyonowaniu 
sa zwrotem potwierdzenia na niszcauną wpłatę.

Lwów, dnia 18 m aro  1920.
2480 l l u d a  Z a w ia d o w c z n .

Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów.
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T T o tłj ,  maszyny parowe, lo- 
ł i  kouoDUe, motory, turbiny 
poleca „PILOT", Lwów, Ba­
torego 1. 4. 1831 6—8
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lsuoioU? liczą 
„ s iw a jcm tie  
itorikie cwa ha 

| Bantu", suuehu 
apuH s m t r  

apiicut.
lutiwiio.: W, &, lu m i d  Piunrfi,

jjlorm y do wyrobu rur beto- 
-8- nowych. Prasy do wyrobu 
dachówek cementowych „Pilot" 
Lwów, Batorego 4.127111—24

D oszukuję do wynajęcia dom 
A  lub willę blizko tranwajn 
7 ogrodem i elektryką pośre­
dnictwo wynagrodzę, zgłoskę- 

PILOT", Batorego 1. 4.
1865 6 - 6

ma

ŚLEDZIE!
Kooperatywy* Konauaiy, tudzież prywatni kupcy, re­

flektujący na kupno śledzi zechcą zgłosić się

*  Agincyl handlowej P U ZA P P  ul. 3 , Maja 5,

CYKORYA. jako domieszka do 
_____________________   kawy, z najlep­
szych labryk,jak JbTancka w Bkawmie, Moszkow- 
skiego w Działoszycach „z Łabędziem1', Spółki 
Ziemiańskiej „Gleba" we Włocławku i t. p. 

DO N A B Y C I A  W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBIŃ8KIEJ, UL. FBEDBY 2

I
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BANK KUPIECTWA POLSKIEGO
(dawniej Galicyjski akcyjny Bank kupiecki)

n a  m o c y  z e z w o le n ia  M in iis tc n tw a  S k a r b u  z  1 1 - g r u d n ia  
1 9 1 9  p o d w y ż s z a  k a p i t a ł  a k c y jn y  d o  2 0 ,0 0 0 . 0 0 0  II f i  p o i.  
w  d r o d z e  e m is y i  8 5 .0 0 0  s z t u k  n o w y c h  a k c y i  p o  2 0 0  l i k  p .

W myśl tego zezwolenia i statutu nowe akcye nominalnej wartości 200 Mk poi. 
nabyte być mogą w połowie i w stosunku dwie nowe akcye za każdą jedną starą.

Przez dotychczasowych Akcyonaryaszów po 250 Hk p. za sztukę. 
Przez nowych rellektantów po 275 Hk p. za sztukę.
O terminie, do którego dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo 

pierwszeństwa w nabyciu nowych akcyi, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie.
Wpłaty uwzględnione będą w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd za­

strzega sobie prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.
Kwoty wpłacone i uwzględnione do 1-go lipca 1920 roku oprocentowane będą 

po 4°|0, zaś od 1-go lipca 1920 partycypują pro rata w dywidendzie za rok 1920.
Za rok 1918 wypłacono Akcyonarynszom 8°|c dywidendy. 
Za rok 1919 Wydział wykonawczy B. N. proponuje 9°|o dywidendy.
Ewentualne nadpłaty ponad 20,000.000 Mk poi. na życzenie uwzględnionych 

reflektantów mogą bj(. .policzone na poczet dalszych zamierzonych, emisyi z oprocen­
towaniem 4°|0 aż do dnia, w którym przyznane im będzie prawo poboru dywidendy.

Bank jest w tohu otwarcia oddziałów we wszystkich dzielnicach Polski. Dotych­
czas funkcyonują oddziały w następujących miejscowościach:

G d a ń s k , Wollweborstrasse 27 (Dom własny).
K r a k ó w ,  ul. Pijarska L. 2.
Ł a b  l in , Krakowskie przedmieścia 
L w ó w , ul. Halicka Ł. 19 (Dom własny).
P r z e m y ś l , (Dom własny).
S a n o k , (Dom własny).
W a r sz a w a , ul. Szkolna L. 10.

Zastępstwo interesów Polskiego Kupiectwa na Amerykę objął rdzennie polski 
]J BROADWAY NATIONAL BANK OF BUFFALO.

Wpłaty na akcye przyjmują wszystkie własne oddziały Banku i wszystkie po­
ważniejsze instytucye finansowe w kraju, zaś w Małopolsce 

B)NK KRAJOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały,
BANK HIPOTECZNY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały.
BANK PRZEMYSŁOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały.
GALICYJSKI ZIEMSKI BANK KREDYTOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddziała 
AUSTRYACKI ZAKŁAD KREDYTOWY Filia we Lwowie.

Dotychczasowi akcyonaryusze mogą wpłacać tylko we własnych oddziałach Banku.
¥

D e w iz a  B a n k u  k u p ie c t w a  p o ls k ie g o :
POLSKI HAHDEL W POLSKICH RĘKACHi

1P62 3 - 8 ZARZĄD.

Z Drukarni Wł, Ło: ip ta n  Jóieta Ziombiśskiofo,


